się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 


j12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


idministracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
-` Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


Cena 3 kop. Na 


O 


kwartalnie rb. 2 kop, 10, miesięcznie 70 kop. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Zmiana adresu 20 kop. 


stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


j niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
iteresowani do redakcji zgłaszać się mogą odj] do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 


pod kierunkiem St. Książka, 


Cena sgłoszeń: |-sza strona 60 kop. za wiersą | 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re» 

kldmy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop.;, reklamy po 


TELEFONU Nr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k.za viecsz petito wy [nb fe 15 miejsce 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honórarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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"1 Teatr Polski 
„|--Teatr popularny. 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana AR 63.) 


Jutro 
wiecz, 


Jutro 
wiecz, 


janicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 
JCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddanę jest Domowi Hanllowenx L. i E. Metzi i S-ka 


D ~ = — 4 


„Panna głupia“ 


ea 


KM 


iemnaste Przedstawienie dla prenumerałorów „łourjera Łódzkiego” 


- [ATR POPULARNY. 
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Harde 


Mictoria Skating Palace (Wratnisko): Piotrkowska 67, 1. ei aana apo 


Gościnne występy głośnego dziecięcego trio 


fybkość w 10-ciu okrążeniach toru. 


ZNIEJSZY : SRODEK 
usuwa 

pryszcze, opaleniznę 
Mory, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


| 
-lasta do twarzy 
na ioo wyħñalazku aptekarza , 
z Jana Niwińskiego 
waflmiknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
Watrzone jest w plombę, na której zmaj- 
-Mije się Ne 204 I nazwiska wynalazcy 
ol  „ Jan Niwiński. 
'-Mzedaż w aptekach, składach aptecznych 
Bo perfumerjach. 
w az 
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zdj 1 > .. 3 7 J 
JE KALENDARZYK. 
1agp2- u 1 
3 
ni Środa, d. 15 lutego 1911 r. 
i ra 
— Dziś. , Faustyna, 
>d Jutro: ,, Juljanny P, 
4 — mem. 


W przededniu walki- 


u parlamentarnej. 


a 


Otwarta przez króła Jerzego sesja 


arlameniu angielskiego upływa bardzo 


Bokojnie. 


| rządu dla 


1 „THREE GANDY CHILDREN” 


k P l Ceny zwykłe. 
„. Alfred Gandy ofiaruje 100 franków amatorowi, który zdoła go. pobić 
4 


wę ironową, sprawdzono pełnomocni- 
ctwa poselskie i odbywa się wymiana 
zdań nad kwestją ugody taryfówej z 
Kanadą. 

Bliskie są jednak dni, które, wed- 
ług określenia prasy angielskiej, zmie- 
nią się niewątpliwie w dni bojówe, tak 
rzadkie zazwyczaj w parlameutach an- 
gielskich. * 

Dwie kwestje zasadnicze wyprowa- 
dzą z równowagi spokojnych, zrówno- 
ważonych w każdym wypadku prawoe 
dawców-dżenteimenów: 

Opozycja konserwatywna przygo- 
towuje się do wytoczenia stanowczćj 
walki liberalnemu rządowi Aequita. 

Prócz billu parlamentarnego, przez 
który zamierzono łordom izby wyższej 
uniemożliwić korzystanie z prawa veta’ i 
opóźniać “pracę prawodawczą izby niż- 
szej, gorące dyskusje wywoła bill o sa- 
mosządzie. dla Irlandji. 

Nawiasem mówiąc kwestja samo= 
Irlandji ma już długą hi- 
stórję. 

Sięga ona dnia, kiedy Gladston w 
roku 1346 wniósł do izby gmin pierw- 
szy nęo/ck( samorządu irlandzkiego. 

Pre cały szereg lat naród irlandz- 
Ki dobija Się z bronią w ręce, aby 
rząd uwzyiędnił jego żądania w sprawie 
„bome-rulu”. i 

Doprowadzony do rozpaczy gło- 
dem i nędzą naród ten prowadzil wojnę 
pariyzanskeę ze swymi „landlordami”, 
szlachtą  wgielską, ktora zawładnęła 
ziemią iraadzką i obchodziła się w 
sposób uieludzki z iermerami irladz- 


odpowiedź na mos- Kimi. - 


(We środę, dnia'l$-go lutego o godzinie 8 min. 15 wiecz. daną będzie zna- 
R -komita sztuka przerobiona z powieści Elizy Orzeszkowej 


dusz 


po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia X 37, codzień od g: 9 r. do 8 wiecz, 
fdaż w administracji trwać będzie codzień do środy 15-go lutego do godz, 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od go:lz. 6 po poł. 
> lśrodę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prewimsra'y za masiy? stycze1 1911 roku, 


+ 
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Dzieje powstania fenianisyczneg. częścio m zjedigłzonegą Królestwa: AŚ 

„Wiel- glji, Irlandji, Szkocji i Wati. ii 
ki starzec" Gladstoń, nie miał powo- * > jeśli wspeniiiiwna reformia państwom. 
dzenia w podjętem dziele uspokojenia wa będzie ur.x*yWisinfona, państwo 
narodu irlandzkiego. Parlament nie za- angielskie zimieni się w konfederacyjne 
vierdził prawa o samorządzie i inicja- z czterema parlan.entami miejscowymi, 


- „or jego Gladston zmuszony był wy-. nad którymi panować będzie parlamefit, 


chylić głęboką czarę goryczy. zasiadający w pałacu Weslminsterskim, 
Po raz drugi bill O Samorządzie dla mma 

Irlandji, lecz poważnie zmieniony, wnie- 

siony był do izby gmin w 1892 roku. 

Lecz izba lordów odsunęła go i wów- 

czas władną swoją dłonią, 
Dziś, podczas obecnej sesji parla- 

mentu, gdy nad głowami lordów wisi 


coha zajść krakowskich, 


jasno wyrażone przez naród angielski miczne ci $zkm/ą8 kre 
żądanie, zwalczenia na zawsze uporu kow»: ` poięło tak ionomje, będąs. 
izby wyższej przez odjęcie jej wpływu cącząs". wywalczanych przez 


na przebieg życia konstytucyjnego — społeczeństwo autonomicz- 
projekt samorządu wnoszony żostaje do nych form w Galicjiże stwiera 
parlamentu poraz trzeci, dzać warunki bardziej nienaturale 

Zasunąć go „pod sukno“ ne, bardziej odbiegające od 
się teraz lórdom zapewne. poglądów naszego spore- 

W pierwiastkowei swej formie „ho- SZ Ę75 1% 3: ska się na to zdobyły — 
me-rule* zapewniał Irlandji posiadanie CZY” wiedeńskie. | gdyby w Wed- 
własnego parlamentu, a nawet specjal- 7, SCK ję kaiga taki objaw nig- 
nych dla Irlandi odpowiedzialnych mie "Or™mainy — słyszeli byśmy od obróg» 


me uda 


nistrów. i i 
f ; autonom i... 

Przy tak szerokim zakresie samo- A czemuż ta autono'nia miała. 

rządu, wyższe znaczenie miał mieć jed- by w Galicji fuńkcjonować jako re- 


nakże dla. parlamentu irlandzkiego ogól- 
ny parlament angielski, gdzie irlandczycy 
et Po byli wysyłać specjalnych gólno państwowych? i 
postów. Zwoiennikom autonomji w razie 

Do parlamentu irlandzkiego należa- potrzeby imponuje nawet opinia hakas 
łyby tylko sprawy i potrzeby ntie sco- cysty, prof. Bernhardta, który, jak inni 
we, a paliament centralny zjednoczone- tegoż pokroju macherzy hakaty, . odpa- 
go królestwa zajmować się miał ogól- więdnio do swych potczeb agitacyjnycy 


dzimy dodatkowy. szturchaniec, a nie 
jako radzime udoskonalenie wzorów e- 


nemi dla calego państwa sprawami fi- tọ ukazuje „prorocza* | panoramiczne 
nansowemi i ekonomicznelni, oraz IA of obrazy pognębienia społeczeństwa po!- 
patrywaniem budżetu ogólnego dla całe- skiego, to znów straszy przesadnie jego 


go z,.ednoczonego królestwa. 
Home-rule irlandzki, z xtórv: 

stąpił premier Asquilie 

częścią ególnej reiermy kK 


zwycięstwami, 
wy- Bojkotowany w Berlinie proięsor 
viko maluje „bohaierską* sylwetkę ą j» 
a dii- wanego w Krakowie „chanfećłiia* Zimip 
gielskiej. imermanna, a społeczeństwu polskiemu 
Giabinet liberalny przygotow any w Poznańskiem wydaje Świadęctwo tā- 


jeszcze projekt prawą. Przewiduje Ou kie, jąk jakimś błędnym uslazom, y 
nadanie samiyrządu wszystkim czterem zapadłym kacie Sfowączyzny, RTE 


ców Rady szkolnej — jęki na poniżenie , 


fp wig T 
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gdporność na wynarodowienie zależną 
fest od miejscowego proboszcza. 

Ale że brednie hakatysty kwadrują 
v breoniami naszej prasy „narodowej*— 
gą więc słowa Bernharda wyr OC ze 
nią. 

W odpowiedzi na taką autonomię 
szkolną, odbył się komers młodzieży 
sfrajkniącej w sali hotelu Kleina. 

Uchwalono następuiącą formułę: 

„Młodzież straikująca, zebrana na 
komersie w dniu 10 b. m., po rozpa» 
trzeniu obecnej sytuacji podnosi — jak 
zresztą czyniła to i poprzednio — kō- 
nieczność przywrócenia normalnego bie- 
gu spraw na uniwersytecie. 

Młodzież energicznie sie zastrzega 
przeciwko wszelkim ewentualnym nowym 
fatrzącym krokom ze strony czynników 
miiarodajnych, każdy bówiem krok tego 
ródzaju, naprzykład utrudnienie komu- 
kolwiek zapisywania się na uniwersytet 

odczas: nowych wpisów, jakiekolwiek 

jecjalne represje przeciwko Królewie= 

m it, d, fatalnie wpłyną na Sytuację 
ta uniwersytecie i niezawodnie dopro= 
wadzą do zaostrzenia stosunków. 

Młodzież uważa, że postępowanie 
senatu wzgłędem Życaeń młodzieży, a 
przedewszystkiem przychyłne zaopinio- 
wanie rekursów do mińistrjium ma obe- 
enie w całej sprawie pierwszorzędńte 
znaczenie i wpłynie niewątpliwie na pos 
myślne ułożenie się stosunków pemiędzy 
młodzieżą a senatem*. 

Następnie wygłoszeno referat e za- 
chowaniu się prasy klerykalnej wobec 
strajku i po przytoczeniu między innemi 
plotki, że strajk wywołały agentki pru- 
skie, które uwiodły kilkuset (!) akadem 
„mików, uchwalono rezolucję tej treści: 
„Ze względu na to, że część prasy 
Gzy to że złej woli, czy też wobec nie- 
dorzecznych informacji puszcza w obłeg 
alotki o tem, iż „pruscy agenci" lub 
„rosyjscy prowokatorzy* kierują mło- 
dzieżą sirajkującą — zebranie młodzieży 
strajkujące, z pogardą odrzuca wszelkie 
tego rouzaju basnie i insynuaeje, stwier- 
"dzałąc Kaiegorycziuje, ze ani komenda 
rosyjsku, dui rzewóma agitacja pruskich 
Kierowników miejsca nie miały”, 
ZPOGÓWANYCH ARKNA "TE O a- 
-kach i uGirwatano pezełucję, zwracającą 
me piectiw czynnikom miaredajnym, a 
przeuewscysikiem przeciw wiadzom uni- 
węrsytęchim, które w tej sprawie nie 
METWCII wątły: 
| Mieszcie uchwalono padziękowanie 
éa ponoc, doznaną va częsci społe- 
gzenstwa i prasy, a przedewszystkiem 
a Klasy robotniczej 

Odbyi się jednak w sali szkoły 


„wiec klerykalny* upozorowany tylko 
wiecem obywatelskim, bo z prawem 
wstępu ograniezonem, jakkolwiek jedyną 
instancją powołaną dò rozstrzygnięcia 
konfliktu z senateń: uniwersyteckim w 
sprawie tak ogólnei byłby p ws z e- 
ch ny wiec obywatelski: 

Wogóle, sytuac'a zaogniła się, a 12 
b. m. w południe rektor wywiesił w u- 
niwersytecie zawiadomienie, iż z polece- 
mia ministra wdrożył śledztwo dyscy»= 
plinarne przeciw strajku acymm akademi- 
kóm. 

Ucierpi wskutek tej żaciekłości kon- 
serwatystów, ogólna sprawa szkolna w 
Galicji. Uniwersytet lwowski, zgłosił 
już odezwę do sł/cźsmia jednobrzmią- 
cych zeznań, aby +  „źliwić solidarne 
przeprowadzenie Mę,. 7 aKCji. 

Belgijska młodzież postępowa ros 
zesłała okólnik do wszystkich stowa- 
rzyszeń młodzieży . niepodległościowo- 
postępowej; wzywający do organizowa- 
nia pomocy finansowej dla strajkująćej 
młodzisży w Krakowie. 

W pariamencie wiedeńskim  usiło- 
wano sprawę sirajku krakowskiego roz- 
strzygnąć dragą orzeczeriia, czy kary 
dyscyplinarne, wymierzne przeciw mło- 
dzieży, były rzeczą właściwą, czy po- 
stępowaniu policji brakowało na oylę- 
dności, kto zamkńął uniwersytet, czy 
dobrym środkiem są zapowiedziane de- 
klaracje które mają skłądać studenci 
przy ponownych zapisach. 

Minister Siiirgh, ten sam co przesłał 
rektorowi krakowskiej „Aimae Matris“ 
swe kategorycznie „sic jubeo“ w sprawie 
zamknięcia jej podwoi, wypowiedział się 
co do wszystkich powyższych piinktów 
zupełnie  czarnosecinnie,  zagroziwszy 
nawet że przysięgi studenckie będą pi- 
semne, a w razie ich złamania, student 
ulegnie wydałeniu na zawsze, a w koń- 
cu chytrze wyraził ckliwą nadzieję, że 
„Wprowadzona w błąd część studentów 
oceniaąc powagę sytuacji 
wróci uo zgodnego z obowiązkami swy- 
1m1 osądzenia swego stanowiska i w 
Ppełnem uznaniu poóowa- 


gı władzy akademi- 
ckiej przyczyni się, aby powaga 
Starej wszechulicy ' jagielońskiej, tego 
strzezoną." y -nTa a EB — 
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„wiatuiości. ogólne 


W by mo 


O ©yrkularz L, A. Kasso, 
Minister oświaty L. A, Kasso dnia 28 
stycznia rozesłał cyrkularz do kuratorów 


KURIFP ŁODZKI riteró 1911 r. 


wszystkich okręgów naukowych, w KtÓ= 
rym zaleca niedopuszczać dod żadńym 
pozorem do zamknięcia wyższych za- 
kładów naukowych w powierzonych im 
okręgach. 

Rektórówi petersburskiego uniwer- 
sytetu profesorowi D. D. Grimmowi mi- 
nister zalecił natychmiastowe otwarcie 
uniwersytetu, eo też zostanie wykonane 
w poniedziałek. 

Obiegają tu pogłoski, że cały rek- 
torat uniwersytetu moskiewskiego podał 
się do dymisi. Tutejsży żeński instytut 
lekarski przyłączył się do strajku. 

O Že spraw studenckich 
W kuluarach Dumy zapewniają, że je- 
żeli sprawdzą się pogłoski o powtórze- 
niu się rozruchów studenckich, to rząd 
zmniejszy do minimum liczbę żydów w 
wyższych zakładach naukowych. 

Za dawanie łapówek. 
Ministerjum sprawiedliwości opracowało 
i wniosło do rady ministrów projekt 
prawa o wyznaczeniu kar ża dawanie 
łapówek. 
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M Marjawitów. 


Wywiad specjalny 
wspołpracownika — „Kurj. 
Łódzkiego”. 


Pisma warszawskie przepełnione są 
wiadomościami, tyczącemi się rozłamu 
w kościele marjawickim z powodu Marii 
Cyklar i ks. Zebrowskiego. 

Z obowiązku publicystycznego i my- 
śmy poświęcili sprawie tej parę artyku- 
łów, ze względu wszakże, iż w Łodzi 
zamieszkuje dość poważna ilość zwo- 
jenników marjawityzmu, zapragnęliśmy 
u źródła zaczerpnąć dane, tyczące się 
zajść w kaplicy marjawickiej przy ul. 
Szarej w Warszawie, 

W tym celu zwróciliśmy się do ks. 
Krakiewicza redaktora „Marjawity*, 

Ks. Krakiewicz przyjął nas bardzo. 
uprzejmie i udzielił żądanych wyjaśnień. 

on, jakim informował nas ks, K., 


Aayee zezreecej z jk. NSANAK SDOKOJM 
1 ufny, że zajścia Warszawskie NIE Pye 


biorą szerszych rozmiarów. 

— Przedewszystkiem — mówił ks. 
Krakiewicz — smutne, a gorsżące wy- 
darzenia jakię miały miejsce w Warsza- 
wie, mają swój początek już pół roku 
temu. już wówczas zwierzchiiicza na- 
sza hierarchja zwróciła uwagę na za- 
chowanie się ks. Zebrowskiego i stosu- 
nek jego do Marji Cyklar. Ms, Zebrow. 


- padkow, l 


- ri p 
j 4 
N- 
ski był wzywany do Płocka we 
jaśnień, lecz nic nie zdradzało żę 
jego zapomnienia się będą gorsza% _ 
ścia z dni ostatnich, m 
— Któż to jest owa Marja GĄ |, 
—zapytałem. m 
— Marja Cyklar jest czeską i 
czątkowo, jako gorliwa katoliczka K 
ciwóziałała rozwojowi  marjawii 
starając się go zohydzić, Mamy d 
ne poszlaki, a nawet dowo. 
dzić, iż zwróciło to na nią uwagę . 
ży katolickich, którzy postarali s k 
żytkować jej antagonizm ku nap © 
swych celów, 
— Zatem ksiądz redaktor 
puszcza, że była inspirowaną? 
— Tak. Przystępując do nas 
siła drukiem broszurkę p. t. „Dik 
zostałam marjawitką* i, pozorni 
pełniając przepisy naszego kościoł 
przestała mimo to utrzymywać gą 
ków ż księżmi katolickimi, a pog P’ 
jednocześnie zawładnąć umysłem ję © 
browskiego. - M 
— A co do osoby tego ost €! 
— czy ks, redaktor przypuszcza, ję ©! 
zostanie on nadal wyzńawcą m 
tyzmu. 
— Nie. Przypuszczam, że p 
do katolicyzmu, Nie wierzę nat 
aby miał stwarzać jakąś nową | 
Niezaprzeczonym wszakże faktem 
że ża wpływem Marji Cyklar; tlg 
wał stosunki z babiystami, Oraz $ 
wiedzał go pewien jezuita. s. 
ski nawet gdy był wzywanym do 
ka, bywał u tamtejszych ksieży k 
kich, o czem dowiedzieliśmy się 
niej, 
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— Cóż na przyszłość zamień 
czynić duchowieństwo marjawickię 

— Będziemy tylko zwracali | 
niejszą uwagę na  przysiępującyi 
naszego kościoła i przyjmować 
tych, u których sprawdzimy niek 
wartość moralną, ; 

— Czy dużo osób odpad 
marjawityżmu wsktutek ostatnich 


za 


ni 


dz 
kt 


. «a | 
— Sądzę, że bardzo niewiellą “~ 


poniesieny przez to straty, a 
dziemy Się tylko tych, ktorzy M 
prawdziwie wierzącymi, 

= A przecież w Warszawięj KS 
szość oświadczyła * się za ks. Z% w: 
skim — wirąciem, : 

— Niech pan w to nie 
Drzwi aaszych kościołów są dlą 
kich Otwarte, Dkorzystali z tę 
należący do naszego kościoła? 
przycuyimie dla nas usposobieni £ 
dyi do Kaplicy przy ul, Szarej, & 
wołać gorszące zajście, 
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MICHAŁ PANKIEWICZ, 


Do niedawna gazety nasze bały się pi- 
sać o emigracji, bały się znajomić swych 
szytelników z warunkami w krajach obcych, 
dokąd wynosili się wynoszą nasi włościanie 
i robotnicy. Był to błąd straszny, który się 
pomścił środze. To banie się prawdy, czy to 
o Paranie, czy jakimkolwiek innym kraju 
sprawiło, że polacy wychodżey rozsypaii się 
po świecie eałym. Gdzież ich niema: są w 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Argentynie, 
Brazylii, Czili, na wyspach Sandwicz, a na- 
wet w Chinach i Australji. 

Wszędzie tam polacy są parobkami u 
obeych. Nigdzie nie stanowią większości Była 
jednak chwila, kiedy łatwo było przynajmniej 
szęść wychodżtwa polskiego skupić w jed- 
nem miejscu i uczynić ją panią swych lo- 
sów. 
sów. , 

Była to chwila pamiętnej gorączki bra- 
syziłłskiej, chwila, kiedy nasl włeścianie sprze- 
dawali ra gwat ziemię, chałupy, debytek, 
WswyGMiO, co Lylko posiadali i wynosiii się do 
mieżaanej Brazyjji, o której im różni agenci 
efhigrocyjai cuda opowiadali. 

Zenius wdzieleuia im wskazówek i po- 
Mocy w.kidju zupelnie nięznanyrą żaczęliśmy 
wydm, Że dibrada Go sd cj. 

TYBIEZASOP, nasi „uchodźcy po _przejeźć 


dzie do KRio-de-Żanerjo, głównego miasta w 
w Brazylji, nie wiedzieli dokąd dalej. skiero- 
wać swe kroki. Kazano im wybrać ten lub 
ów stan do osiedlenia się. 

Wybierali więc pobożnie stan- Świętego 
Ducha; lub sądząc, że w Brazylji las posiada 
takn samą wartość, co i w Europie, stan Mat- 
t0-Grosso, co znaczy las itd. 

O klimacie, o warunkach bytu jak w tych 
stanach, tak i w całej Brazylji nie mieli po- 
]ęcia. 

Nie wiedzieli, że w przeważnej części 
Brazylji, z wyjątkiem paru południowych stas 
nów, panuje gorąco nie do zniesienia, grasuje 
zółta febra, malaria itd. Nie wiedzieli, że do 
tak odmiennych warunków przystosować się 
nie potrafią i zginą. I rzeczywiście, znaczna 
część, jeżeli nie połowa ówczesnego wychodź- 
stwa polskiego do Brazylii, zmarniała, Niezna- 
czna cząstka wróciła do kraju i nagadała 
niestworzonych rzeczy © Brazylji istniały jed- 
nakowe warunki bytu. 

Brazylia zajmuje obszar nie wiele mniej- 
szy od Furopy. Oczywiście różnolitość wa- 
iunków ogromna. Naprzykład południowa 
część Brazylji wyróżnia się Korzystnie i pod 
każdym względem od północnej. W południo- 
wej części znajduje się stan Parana, który 
mas najwięcej interesować musi ze względu 
ua znaczne skupienie iadaeści pelskiej. 

sten Parana posiada bodaj najlepszy kli- 
mat w całej Brazylii. Ciepło latem dochodzi 
do 31* w cieniu wediug Celjiusza, a zimno do 
4° Celsjusza ponizej 0, Mrozów 4-stopniowych 
prawie nigdy nie ma. Najwięcej w nocy tra- 
tide, Em Ra parę stogai peńióej 
zanie" Sae fos OS Dila „clp 
dzieci caly «okr chAdzA boso: Dóy: wakatefę- 


zakote wyśiki. 


tego budują z desek i bez pieców, Dlal 
byle buda wystarczy. Zapasów siana nā 
robić nie trzeba, 


Żadne epidemje w Paranie nie g 
Śmiertelność mniejsza, niż w Polsce. F od 
w których ani jedno dziecko nie zmarło, i 
tykamy na każdym kroku. Fizycznie ludu » 
w Paranie jest tęższa, mocniejsza, niż ) 
ność w Królestwie lub Galicji. 

Gleba zupełnie dziewicza, nie wyjało 
na, przeważnie glinkowata lub czarno 
Piasków niema. Deszczów sporo i tć róm . 
miernie rozdzielonych w ciągu roku. i 


Wszystko to razem wzięte sprawią ` 
Parana jest krajem bardzo podatnym doń 
nictwa. Rośnie w Paranie wszystko: żyto 
20 do 25 ziarn), owies, jęczmień, groch,ł 
pusta (można sadzić cały rok), ziemniaki 
razy do roku), tatarka (8 razy do roku), £ 
kurydza (od 200 do 250 ziarn), czarna fa 
o wiele smaczniejsza i pożywniejsza od 
łej, bataty słodkie (podobne do ziemniak 
dające nadzwyczaj bogate piony i nie 
ne, jako wypas dla nierogacizny itd. 


Z drzew owocowych wszędzie spotyka 
pomarańcze, figi, cytryny, brzoskwinie, wi 
grona itd. Pewne odmiany grusz i jabłek 
się udają, lecz dopiero teraz zaczynają j 
dzić na próbę, í 

Z roślin przemysłowych rosną wspali 
tytoń i bawełna. Tytoń parański madaje. 
do wyrobu najlepszych cygar.  Bawełcy 
uprawiają zupełnie, chociaż próby robiofm 
rokn. 1809 w Araukarji koło Kurytyby d 


lt 


i 
l 
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 — Czy to jest tylko przypuszcze» 
7 
j  — To jest moje moralne przeświad- 
lie, a nawet oparte na pewnych dom 
wodach. Zresztą — dodał ks. Krakie- 
șa — w sprawie tej nie mogę panu 
riejić ścisłych informacji, do czasu 
zymania wiadomości od ks, biskupa 
owalskiego. E 
 — jakie inowacje chciał wprowas= 
6 ks. Zebrowski? 
T — Ządał wprowadzenia publicznej 
- owiedzi, oraz twierdził, że nie po- 
zbnie zajmujemy się pracą kulturalną 
. kwiatowa, a powinniśmy dbać jedy= 
ko umocnienie swego ducha. Nadto 
„ Wył w objawienia Marji Cyklar. 
— Czy ks, Zebrowski nie pociągnął 
sobą więcej duchownych mariawic- 


- |= Nie. W ślady jego wstąpił jedy- 
djakon brat Grzegorz, który się 
J nim znajdował. Jest to jednostka 
- Ilo wykształcona, która nigdy by księ- 
* $m nie żostała, ponieważ od: naszych 
Mownych. wymagamy przynajmniej 
azjalnego wykształcenia. 
— Co się stanie z funduszami, któ- 
były zapisane na imię ks. Zebrow= 
go, oraz z kapitałami powierzonymi 
' ]przez wiernych? 
Wszystko musi zwrócić, 
A prywatnym osobom? 
„| — Również! Na wszelkie sumy o- 
> Mlązani jesteśmy wydawać ' kwity, 
`ch drugie egzemplarze przesyłane 
a ręce ks, Kowalskiego, tak że ten 
lini jest w możności w każdej chwili 
wdzić stronę finansową działalności 
" Zebrowskiego i wszystkim, żądającym 
h pieniądze będą zwrócone. 
/— A miejscowi marjawici jak się 
Są słusznie oburzeni i niezłom- 
pozostają wiernymi. 
— Jeszcze jedno. Jaki przypuszczal- 
fpilog będzie całej tej sprawy? 
— 16 marca odbędzie się zgroma- 
die naszych parafian warszawskich, 
zy w myśl demokratycznych naszych 
|, obiorą nowego proboszcza, 
A jeśli większość oświadczy się 
Zebrowskim. 
To być nie może — zaprzeczył 
Krakiewicz — ponieważ ks. Zebro- 
jpizestał być marjawitą. 
owstając już do wyjścia, rzuciłem 
ze jedno pytanie. 
Czy szczegóły zajść warszaw- 
ņ oraz dowody że zajścia te były 
+. Jfowane, przez wrogie dla marjawi- 
u odłamy społeczeństwa polskiego, 
į ogłoszone w „Wiadomościach ma- 
fickich *, 
— Na razie wstrzymamy się i ogło- 
| wyjaśnienia już po ukończeniu ca- 


y 
© jPodziękówałem ks. redaktórowi za 
mM © yprzejme wyjaśnienia i prosiłem o 
unikowanie redakcji „IŃurjera Łódz- 
jalo" wszelkich szczegółów, mogących 


Qwość spełuienia mej prośby. 
udsUścisnęliśmy sobie dłonie i opuści- 
1 progi redakcji „Marjawity*, 


J. Gar. 


ESTRON DALSZYCH, 
SETS" 


m Sprawa rydzyńska: Jak 
CO si „słowo*, rozważenie udziału p. 
k smyka Potockiego w sprawie rydzyń- 
i (Wj przez Koła polskie w Radzie pań- 
kila i Dumie państwowej, odbędzie się 
olapzyszły poniedziałek dnia 20 bieżą- 
ja 00 miesiąca. 

“A Oprócz hr. Potockiego objaśnienia 

| i poseł Dziembowski i adwokat 
11 0%Wenstein,którzy w tym celu przybędą 
YPetersburga. 

A Aresztowany został w Mo- 
100 ię — jak donosi „Kusskoję Słowo” 
noskandydat socjalistyczny na posła do 

teWartej Dumy psńswowej, Kwarce". 
sa å Liga wolnej miłeści. ` 

lisie, jak iefegraiują dQ „Now. ti," 

(ypadkowo sykcyio „Ligę wolnej mir 
ialis której czepkami byli uczniowie i 

s Upmige gimnazjów miejscowych. Liga 
1 Miagąła własny lokal, Członków jej 
> leap ze Kół, 
>»; å Rocznica poety finlandze 

lego. Nara iumianazki obchodził 
Weyżcie rocznicę urodzi poèfy na- 


y, owego„Rupeperją, „AV 


Kuś 


> Hielstngiorsie 
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śni przed pomnikiem poely. Wieczorem 
miasto było uiluminowane. W teatrach 
odbyły się przedstawienia uroczyste, 

A Sprawa Machajskiego. 
„Gazeta narodowa“ donosi; Dowiaduje- 
my się z pewnego źródła, że prokura- 
torja w Nowym Sączu uznała, iż sprawa 
Machajskiego nie kwalifikuje się do po- 
stępowania extradycyjnego, ponieważ nie 
ma do tego żadnych podstaw praw- 
nych. 

Machajskiemu może grozić zatem 
tylko wydalenie z granic Austrii. 

A Odłączenie Kościoła od 
państwa. Donoszą z Lizbony, iż 
dekret, mający odłączyć Kościół od pań- 
stwa zawiera paragraf, w którym jest 
poa że wszystkie kościoły i 

lasztory będą zabrane na rzecz państwa, 

oprócz kościołów należących do innych 
mocarstw; lecz paragrat ten nic nie 
wspomina o zakonach cudzoziemskich, 
zamieszkałych w Poriugalji, 

a Klęska zimy. Zima tego- 
roczna, wbrew zapowiedziom, rozpasała 
się niebywałymi mrozami i śnieżycą. Ze 
wszystkich nieomal stron nadchodzą 
wiadomości o wielkich mrozach i śnie- 
gach, przyczyniających ludności olbrzy- 
mie straty, 


Na Węgrzech od kilku lat nie pa- 
miętają tak srogiej zimy jak obecna; 
winnice ucierpiały bardzo znacznie, w 
niektórych miejscowościach komunikacja 
przerwana z powodu zasp śniegowych, 

Krym leży pod śniegiem; panują 
tam niebywałe mrozy. Komunikacja wo- 
dna w niektórych miejscowościach od 
kilku dni przerwana. 

Podobne wiadomości nadchodzą i 
z zagranicy. 

Z Aten donoszą, że nad całą Gre- 
cją, przeciągnęła szalona Śśnieżyca, Ruch 
miejski i kolejowy odbywał się z paro- 
godzinnemi opóźnieniami, a miejscami 
był zupełnie przerwany, 

Opady śniegu dóchodzą do dwuch 
metrów wysokości. 

W Konstantynopolu na ulicach mia- 
sta ustał wszelki ruch z powodu lodo- 
wego wiatru północnego, Z powodu 
wyjścia wszystkich zapasów węgla, ko» 
munikacja między brzegiem azjatyckim 
została przerwana: 

"Ceny na opał podskoczyły znacz- 
nie, Ludność biedniejsza, nie przygoto- 
wana na tak surową zimę, przechodzi 
straszne cierpienia, 


A ile słów wypowiadamy 
w roku. jeden z angielskich uczó- 
nych wziął sobie za zadanie obliczyć w 
przybliżeniu, ile słów człowiek przecięt- 
ny wypowiada w jednej dobie, Otóż 
przyjąwszy, że człowiek, mówiąc szybko, 
wypowiada w jednej minncie 100 słów, 
co w godzinie czyni 29 stronic druku w 
ósemce, dalej, jeżeli się przyjmie, że na 
dobę mówi człowiek trzy godziny, wy- 
padnie 600 stron druku w jednym tygo- 
dniu, zaś w roku powstanie z tego 52 
tomów o 600 stronicach. 

Nie odnosi się to do pań, Których 
każda „najkrótsza rozmowa do towarzy- 
Szki, w druku zajęłaby większy „kićszoń: 
kowy* iom słownika o kilkuset stroni- 
cach, 


zy AE RY A ZETA O" E 


Rozłam wśród marjawiów, 


Z polecenia biskupa Kowalskiegoa 
zarząd parafją przy ulicy Szarej objął 
duchowny Miazga, zwany ojcem Anio- 
łem, duchowny zaś Ryttel wraca do 
swej parafjj w Bębnowie, w gub. płoc- 
kiej. 

Wewnątrz kościoła i obok miesz- 
kania duchownego Miazgi czuwa stale 
kilku marjawitów. W celu zapobieżenia 
ekscesom, duchowieństwo  marjawickie 
postanowiło wpuszczać do kosciołów 
swych, jedynie tych pobożnych, którzy 
otrzymają bilety wejścia w kancelarji 
parafji. 

Poważne komplikacje natury gkono- 
wiway wynikły obecnie z powodu wy- 
amenda o z reguły ©. Zebrowskiego 


i pozbawiedą ge przez biskupa Kowal- r nPE 

skiege g NW, Z Wi i m $ - ki - 

jąc e. <sorowskiego prawa zarządzania 

paraijanami, baka Kowalski wezwał WIAUOMOŚGI KTAJOWE, 

go rejentalnie do uręgulowania ksiąg 

hypotecznych, w których ©. Zebrowski „+ Jabilensx „Gazes wi- 

figuruje jako właściciel wszystkich nie- miczej*. Onegdaj siery © kie 

ruchemości marjawickick w Warsmawie obchodziły współną uczią W * Qr 

ina prowincj, bywątelskiej 50-letni jubileusz „sły 

~ Na wezwanie. to o. Zebrowski nie Rę|niczej". j 
iaioa dermi * „Gazeta Rolniczat, która pigez caly, 


KURJER ŁODZKI— 15 lutego 1911 r, 


NĄ - LE D ma laj =. s 
a e > co = e TI 
nie, który onegdaj o godz. Š po poł. czas swego istnienia dzielnie się zasłu« 


upłynął — nie stawił się. 

Wobec tego administrator Kowalski 
zażądał u rejenta wobec Świadków spi- 
sania jeanostronnego protokułu o nie- 
stawieniu się b. duch. Zebrowskieżo na 
wezwanie rejentalne, Opór Zebrowskie- 
go wywoła prawdppodobnie zawiły pro- 
ces sądowy, 

Z wyjazdem o. Ryttla, proboszc zem 
wszystkich paraiji marjawickich w War- 
szawie został zastępczo o. Wiechowicz, 
i on też po biskupie Kowalskim jest 
w tej chwili głównym przedstawicielem 
marjawityzmu. 


1 LITWY I 


RUSI, 


X Usunięcie księdza. Do 
„Rieczi” donoszą z Grodna: Na żądanie 
ministra spraw wewnętrznych uwolniony 
został od obowiązków proboszcz dere- 
czyński, ks. Abramowicz za to, że zbie- 
rając ofiary na budowę kościoła, roz- 
powszechniał odezwy, w których dopa- 
irzono się budzenia w katolikach niena- 
wiści do państwa, 

X Ohydna zbrodnia. W ma- 
jątku lekarza weterynarii Krażowskiego, 
w pobliżu Dźwińska, padły świnie. Jak 
się następnie okazało, Świnie te zjadły 
zwłoki dziecka. Matka dziecka Rozalja 
Ratel, otruła dziecko arszenikiem i rzu- 
ciła je na pożarcie Świniom. Wyrodną 
matkę, jak pisze „Riecz*, aresztowano. 


Maty feljeton. 
PSC (OR EME A 
za 

Aforyzmy. 
Jasność myśli jest wielką zaletą czło- 


(wieka: 
Ona rodzi czyn dobry — zły przed nią 
ucieka. 
* 
Jak szewc bez kopyta a kowal hez mie» 
cha — 
Prawda bez szczęścia — nie wielka po- 
jciecna. 
s 


kamień nie jest 
[wieczny; 

jest czyn pożya 
[teczny. 


Rdza żelazo niszczy, 


Tylko nieśmiertelnym 


* 


Duszy ludzkiej zwierzę niema, to różni- 
[ca główna; 
Człowiek zwierzem bywa często, z nim 
[się wówczas równa. 
* 


Czasem szukasz grydy złota na zglisz- 
[czach w popiele, 
nim w bliźnim szukać wady, 


wpierw, 1 
[znajdź zalety zielę. 
* 


Cudze szczęście zawiści płomień w oku 
[nieci: 

Cudze szczęście wam nieszczęściem stać 
[się może, dzieci. 

* 

Wielka żądza bogactwa, gdy oko roz 
[ pala: 

Często szczęścia ci nie da, tylko duszę 
[skala, 


* 


Jak tonących na morzu słabe deski ło- 
[dzi 
Złudne szczęście bardzo często ludzi 


[zawodzi. 
* 


Ten bogaty, szczęśliwy, ten pełęn we- 
[sela, 

Kto zdobędzie z złotym sercem żonę: 
[przyjaciela *), 


Tej kobiecie, że szczęśliwa przyznać ra- 
[cję muszę. 

Której dusza z duszą męża tworzą jedną 
[duszę. 


Wład. Jezierski. 


*) Uwaga dla wielb cieli żony swego przy- 
jaciela; oba Wyrazy; „żony-przydaciela* stoją w 
wiorniku, 


żyła rolnictwu krajowemu, powstała w 
r. 1861 jako samodzielne pismo z dose 
datku od roku [858 przy „iKurjęrze Co- 
dziennym“ pod redakcją Adama Mie- 
czyńskiego, a więc w chwili, gdy Towa- 
rzystwo rolnicze zaczęło organizować: 
siły ziemiańskie. 

_ P. Adam Mieczyński opuścił kiero- 
wnictwo „Gazety Rolniczej“ w r, 1873, 
oddając je Janowi Swięcickiemu, W rọ- 
ku 1879 objął redakcję  Aleksandet 
Trylski, który od r. 1882 prowadził ją 
Sól z doktorem Tadeuszem Kowal- 
skim. 

Od roku 1889 kierownikiem 
gazety był Stanisiaw Wroński. Po jego: 
smierci z ramienia Towarzystwa central- 
nego roiniczego, Którego Organem jest 
obecnie „Ciazeta Rolnicza*, objęli kiero< 
wnictwo: Stanisław Leśniowski i Jaw 
Lutosławski, którzy ao dziś dnia są jet: 
redaktorami, 1h 

+ Muzeum, Z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego Kalisz pozyskać. 
ma iiową instytucję, mianowiciś Muzeum 
ziemi kaliskie. z 


Do Muzeum tego prezes kaliskiege 
Tow. krajoznawczego p. Graeve z Bis= 
kupic ofiarował swoje zbiory etnogra- 
fibzne, nadto seckja zbiorów ma już due 
żo zakupionych i olfiarowanych okać 
zów. 

Muzeum umieszczone będzie w lo: 
kalu Tow. muzycznego. | 

Porzucenie pracy, W 
fabryce odlewów żelaznych firmy Miklae, 
szewskiego na Pelcówiźnie  porzuciłor 
pracę 70 robotników. 

Strajk ma przyczyny ekonomiczne 
Nastrój wśród robotników spokojny,  * 

+ Długowieczność. Do szpi-: 
tala św. Trójcy w Piotrkowie przybył 
na kurację mieszkanka wsi Ligota w 
pow. sieradzkim niejaka Katarzyna Mend 
dala, licząca 106 lat wieku, Sędziwa. 
staruszka zachowuje zupełną przytom= 
ność umysłu i pamięć, opowiada bos 
wiem o wojnie napoleońskiej  ręwolu 
cji z 1831 roku. Amir i 


Sprawa Macocha. 


f N 
W drodze dyplomatycznej: przez minis 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości 
nadeszła do sądu krajowego karnego w 
Krakowie prośba władz rosyjskich, aby 
Izba radna dodatkowo orzekła, że Da- 
miazy Macoch wydany „został posyjskim 
władzom, nietylko za źbrodńią morder- 
stwa, popełnioną na ósóbię Wacława, 
Macocha,lecz również ze względu na po-. 
pełnióną zbrodnię kradzięży pieniędzy 
klasztornych i zbrodnię siałszowania dos 
kumentów publicznych, a tő: metrykř 
rzekomego ślubu Franctszka Mącocha z 
Heieną Krzyźanowską i metryki rzęko- 
mej śmierci brata. 
Żądanie to opiera się na tem, że w 


” 


z 
z 


pre jędzynarodowem, odnośnie do' 
wydau zbrodniarza, przyjętą Í ścis e: 
prze rzeganą jest tak ZWana zaSkć 
spec='„osei, w myśl której państwo, 
któ « zbrodniarz wydany „został, 5 
pl go jedyni 2a 5, czyny 
któr: wcjją na wydanie oyły ób- 
jęte 


To postanowienie bowiem prawa, 
międzynarodowego zamierza ząpobiędz 
karaniu za czyny polityczne. Decyzja lz- 
by radnej, która zbiśrze się W tęj spra- 
wie, zapadnie, jak się zdaje, W fnyśt ży» 
czefiia władz rosyjskich. 

„Kurjet Sziążki* pisze: Pogłoski o 
ucieczce Macocha 4 więżienia JIQIKOW: 
skiegó nie potwierdzony. Mugoch sied 
pod strażą dóżorców. Pogoóuził „się wi- 
docznie z losem I wybił sobie z głowy 
plan ucieczki, bo udaje w dniach os- 
ratnich... obiąkanegó, 

Na ścianach swej celi porozwięszał 
setki obrazków, siebie samegó udekoro- 
wał różańcami, Koronka i Szkapie- 
rzami. Gdy posłyszy kroki dozorcy, 
żegna się, Kięka | Owy Wewa ku SU, 
IKUWI, DO nieba w còi mie widzi, Sa 

Łemamam swem grabie wihaych 1 
niewinnych, poumo, č dotychczas po 
za RIM samym dnami Z innych Za; 

Bazyl Oain, UGO Z ZĄKOKU 
przez wiadas aughOWAĘ MIŁKA KPT" 
ORAS W MRLE 


£ rr IEE zinio zw” 


Ze szkòl wyższych 
w Warszawie. 


Wczoraj, o godz. 12 i pół w po- 
łudnie, w ; rzedsionku uniwersyteckim 
zebrało się około czterystu studentów z 
pośród ogólnej liczby ośmiuset uczestni- 
szących w bezrobociu. Następstwem tego 
zebrania miało być zerwanie odbywają- 
cych się wykładów. Nie zdołano jednak 
rozpocząć narady, gdy w przedsionku 
rozległ się ogłuszający huk petardy. 

Zawiadomiono I cyrkuł centralny, 
zkąd niezwłocznie wyruszył silny od- 
dział policji, 

Po wybuchu, który szkody nie wy- 
rządził, połowa studentów opuściła 
przedsionek, gdy reszta pozostała w 
ocze iwaniu dalszych wydarzeń. 

Wkrótce do uniwersytetu wkroczył 
gomisarz na czele policji i wszystkich 
gromadzonych aresztował, 

Około dwustu studentów odprowa= 
łżono między g. 1 a 2 do cyrkułu: 

Qg. 3 m. 30 po poł, studenci 
byli jeszcze w eyrkuie. 

Kancelarię zamknięto dla  intere- 
eantów, obsadziwszy ją posterunkami. 

Przybyłe władze żandarmeryjne we- 
spół z policyjnemi sprawdzają legity- 
macje. 

LJ 

Do bezrobocia przyłączyły się wczo- 

raj słuchaczki wyższych kursów. 
* 

ć Ogólnej liczby czterystu studentów 
kształcących się w politechnice, tylko 
garstka przybyła dziś na wykłady, W 

dziale mechanicznym było obecnych 
$ studentów, gdy w warunkach nor- 

malnych słucha wykładu około 150. 
"Taki sam stosunek liczebny panował 
"dziś i w wykreślniach, 

Studenci na wczorajszem krótkiem 

sebraniu w wykręślni, w którem uczest- 
` hiczyło dwustu Słuchaczów, postawili te 
` šate: postulaty, có studenci uniwersy- 
ictu. 

-_ Władze politechniki wywiesiły żąda- 
nie, aby słuchacze nieżwłócznie wpłacili 
wpisowe za drugie półrocze, a to pod 
srozą niewpuszczania ich. do uczelni, 
edni spsłiają żądanie powyższe, inni 
zaś prośżą o pfzedłużenie terminu za- 
włacenia wpispwego do din dziesięciu. 

Wsróg siugentow politechniki panuje 
orzekonarie, żę bęztobocie nię potrwa 
dłuzej, jak do poniedziałku, 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


= Dziś w Środę, dnia 15 lute- 
do, odbędzie się w teairze popularnym 
osiemnaste z rzędu przedsta- 


wienie dla naszycii 
meratorów. 
W dniu tym dane będą: 


„jlarde dusze“. 


rnteresująca sztuka przerobiona ta 
scenę pięknej powieści Elizy Orzesz- 
kowej p. t. „Bene nati“. 

Idea demokratyzmu ï zrównania 
stanów, tryskałąca żywo z platiormy Ka- 
stowych przesądów szlacheckich, żgro- 
mionych wyrmownem piórem genialnej 
autorki, daią rękojmię, iż przedstawienie 
to wypełnione będzie pubiicznością po 
brzegi. 

Bilety można nabywać w admini- 
stracji „Kurjera* po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 5 po południu, od 
godz. 6 — w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostalni miesiąc ma prä- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie, 


pieiet- 


Redakcja 
„Kuijera Łódzkiego“, 


KRONIKA 


«= Kary prasewe. Redakcja 
gazety rosyjskiej „Warsz. Słowo" w dro- 
dze administracyjnej skazana została na 
rubli 100 kary za artykuł „Węzeł gor- 
dyjski*. 

Redaktora tygodnika „Utro War- 
szawy* skązano administracyjnie na rb. 
300 kary za wiadomości p. n. „Dział 
studencki“. s 

=W sprawie szkół pol- 
skioh donosi „Dzienńik Petersburski*, 
że poseł do. Dumy państwowej Babiań- 
ski interpeiował w komisji budżetowej 
Dumy ministra oświaty, Kasso, o stò- 
sunek władz do prywatnych szkół pol- 
skich. 

P. Babiański wskazywał, że szkol- 
nietwo to jest gnębione przez niepraw- 
ne różporządzeńia kuratorów, dotyczące 
głównie niezatwierdzenia personelu nau- 
Cżycielskiegó, jak równieź żądań ścisłe- 
go stóżowania programów szkół pry* 
watnych do programów rządowych nie- 
iylko wogóle, ai i w poszczególnych 
klusach, .co przeczy prawu o Szkolnic- 
iwie prywatnein. 

szkoły w ten sposób doprowadzo: 
ne są do niemożliwych dla istnienia wa- 
TUNIKOW. 

Minister Kasso przyjął to do wia- 
domośct i obiecał rozejrzeć się w tej 
sprawie dokładnie. 


== Kapiłały miejskie. Mi- 
nisterjium skarbu jeszcze w roku 1904 
zwróciło uwagę na znaczne kapitały na- 
leżące do magistratów miast Królestwa 
Polskiego, a leżące w Banku Państwa 
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rue 


a ama 


bez zadnego użytku: W porozumieniu 


z ministrem spraw wewnętrznych żażą- t 


dało wówczas miinisterjium skarbu O- 
pinji od gubernatorów, czy z kapitałów 
imiast nie należałoby utworzyć sieci ban- 
ków miejskich na wzór istniejących w 
Cesarstwie. 
| Kilku gubernatorów w zupełności 
podzieliło ten pogląd i przedstawiło 
nawet już prójekiy ustaw przyszłych 
banków  miiejskich. Obecnie zawiado- 
miono tych gubernatorów, że wobec 
zamierzonego wprowadzenia w Króle- 
stwie Pólskiem samorządu miejskiego, 
oba ministęrja nie uznały za po- 
trzebne nadawać tej sprawie dalszego 
biegu i pozostawiły inicjatywę założenia 
banków miejskich przyszłym zarządom 
miejskim. ) 

= Wyjaśnienie senatu. Se- 
nat wyjasnii, że dorożkarze, którzy 0- 
płacają podatek przemysłowy, winni być 
zwolnieni od opłaty podatków od ko- 
nia i powozii, które obowiązują osoby i 
instytucje prywatne, 


MIEJSCOWA, 


= (r) Gość z Parany, Wczo- 
raj odwiedził naszą redakcję p. Pankiew= 
wicz, mieszkaniec Parany, który czasowo 
przybył do kraju. 

P. Pankiewicz obiecał nam nade- 
słać wkrótce wyczerpujący artykuł o 
Paranie, niezależnie od tego udzielił nam 
wiele cennych wskazówek, tyczących się 
wychodźctwa, na żasadzie których może» 
my źródłowo informować wszystkich, 
zamierzających emigrować do Parany. 

Jednocześnie dziś rozpoczynamy w 
odcinku dłuższą pracę p. Pankiewicza p. 
ts „Prawda o Paranie*. 

P. Pankiewicz zamierza jeszcze przed 
swym wyjazdem do Parany, cO nastąpi 
w początkach marca r. b., wygłosić Oda 
czyt „O Paranie“, przeznaczony dla szer- 
szegó ogółu. 

== (r) Stow. kobiet wydaw. 
„Pożyczek bezprocent.” ob- 
chodzi w bieżącym roku swój 25-letni 
lubileusz. 


Dia uczczenia tej uroczystości i dla 


powiększenia funduszów stowarzyszenia, 
odbędzie się dżiś koncert jubileuszowy 
6 godzinie $=ej wieczorem w sali Kola 
ceriowej przy, ulicy Dziełnej tr. 18, 

aż (w) £ grzeńmysła. W dmv 
3 marca r. b.,.'w lokalu własńym przy 
ulicy Piotrkowskiej pod nr. 219, odbę- 
dzie się zwyczajne ogólne zebranie ak- 
cjonarjuszów Tow. akc. „l. john" w 
Łodzi. 

Porządek dzienny zebrania obejmu- 
je: sprawozdanie zarządu z działalności 
za 19v09 — 10 rok operacyjny, wnioski 
komisji rewizyjnej, rozpatrzenie i za- 
twierdzenie budżetu na r. b, wybory 
dyrektora, oraz komisji rewizyjnej, za- 
akceptowanie tranzakcji na nieruchomo- 
ści poa nr. 702, 703 « 703a i rozpatrze- 
nie wniosku zarządu, dotyczącego po- 
większenia Kapitaiu zakładoweyo, 


= = 
= "(r Z Tow Krzew. Qí 
y. W dniu 19 b. m. o godzinię 
południu w lokalu stow. prac.thą 
(Długa 45) odbędzie się ogólne; 
nie członków Towarzystwa kręg 
oświaty, | 
Porządek dzienny obejmuje 
1) Zagajenie. Wybór przewo 
cego. R 
2) Sprawozdanie sekcyjne i ke 
. 3) Sprawozdanie komisji 
nej. 
4) Zmiana ustawy. 
5) Wybory 5 członków zarzęć 
członków komisji rewizyjnej. 
6) Wnioski zarządu i członkć 
W razie fieprzybycia dost 
ilości członków, następne zebranię 
ne odbędzie się dnia 8 marca 
lokalu o godzinie 3-ej po pót 
ważnem będzie bez względu nail 
becnych. i 
== (w) Zmiany w d 
wieństwie. Dotychczasowy - 
rjusz paratji Skierniewice, ks, Włag 
Ciesielski, przeniesiony został faj 
wisko nadetatowego wikarjusza p 
św. Krzyża w Łodzi. 


== (r) © posypywanie | 
dnitków. Pogotowie ratunków 
tuje codziennie po kilka, pó kika 
wypadków zwichnięcia, lub zł 
nogi wskutek śŚliżeawicy na chol 

Zaradzić _ złemu przez 
ne wyrębowanie gołoledzi 
sposób stanowczy, ale gdy stół 
innymi obowiązkami, nie zupełń 
łać temu są w stanie, był by wię 
czą wskazaną posypywanie chó 
piaskiem, lub popiołem po kik 
na dzień, dla zneutralizowańi 
wicy. 

Boczne ulice Łodzi traktowa 
zaiste po macoszemu pod każdym 
dem. Lecz bezpieczeństwo p 
wymaga, żeby rażące niedogodm 
suwać, a więc przedewszystkie 
bywa powodem nieszczęśliwych 
ków. Sądzimy, że tej rady nikł 
źmie nam ża złe, a odpowiednie. 
dzenia zapewnią przechodnióm 
czeństwo na chodnikach, i 

= (r) Bal na Szkołę 
miosł. Bal na szkołę rzeń 
data 18 b: mt. (sovótay w sali kot 
wej zapowiada się doskonale. 
poprzeć, ż zabawy tej bowiem | 
światło na biedne dzieci. 

Aby uświetnić bal, orgańiizi 
zabawy przeniósą w dniu tym 
ukostyumowanych i w  śtrojdd 
wych gości nad brzeg morża „Na 
Sala będzie udekorowaią tatari 
ską, łodziami, brzegami skalistęfk 
downą spokójną toiią morską. < 

Nad brzegiem morza będzie 
pod wodzą doświadczonych Kit 
ków, którzy wysila,ą się w pom 
aby goście się bawili. A bal má 
cję lat ubiegłych, kiedy o 8T 


S$. LEWKOJEW. 


Nauczyciel. 


(Przekł. z ros. Cz, L.) 


sasasssaiss-saniseaen 


Z okna w narożniku widać szeroki bia- 
łeruski rozłóg śnieżny z chuderlawemi  krza- 
szkomi, przecięty ciemnem pasmem drogi, gi- 
«ącej na widnokręgu w siwym borze. 

Drugie okno wychodzi na cichą uliczkę 
wiejską, zupełnie pustą, ewianą zaspami śnie- 
gu. Szare chatynki stoją kupkami, przytulone 
do siebie, jakby się ogrzać pragnęły. Wygło- 
dzena wr ona usiadła kracząc na sęku mar- 
nej, koszławej brzózki, poostrzyła z namy- 
slem dziób o korę i znów lotem óciężałym 

` letia dalej. 


Ćyryłuk dluge mierzył izbę krokami, ehe- 
dząć z kata w kąt | zatrzymująe się u tego, 
16 u Miuiego skna, zkąd miał zwykłe ee- 

daiennę widoki, Smutno mu byłe. Niewyra- 
źnie, Tęsknics z uawien wessała Si w to 

serca. | szeicyia się, i rosła... 
ryk, 6 szacym naka dogasającago 
AE PR BUS o NDZ BE 


stoszałej izbie szkolnej, a w głowie krążyły 
mu przemyślane już myśli, żawsze mu od- 
bierające spokój, Myślał o swem życiu, o pię- 
ciu latach spędzonych w szkole wiejskiej, o 
liście od kolegi, który porzucił belferkę ludo- 
wą i „urządził się* w mieścłe, jak mógł najs 
epiej, A myśląc o tem wszystkiem, miał ner- 
wowo w ręku zgasłego papierosa. 


„Porzuć niedźwiedzi barłóg—-pisał kolega 
—przenieś się do miasta; życie tu weselsze, a 
teraz co masz? Tępe dzieciska, powalane a= 
tramentem kajety*... 


— Rzwsę wszystko, wyjadę — myślał Cy- 
ryluk. Rację ma Waniukiewicz, umaribym tu 
z nudów. Miasto wre życiem, bije krynicą... 
A tutaj? Spojrzał w rozścieloną równinę śnie- 
żną, zabębnił palcami w szybę i usiadt na 
najbliższej ławce, chcąc zaraz odpowiedzieć 
na list. Ale się rozmyślił., Ciemno zupełnie, 
nie można pisać. 


— Postaram się o posadę, choćby w ak- 
cyzie, albo gdziekolwiek. Będę przepisywał 
papiery, zestanę kanećlistą, byle mieć wesel- 
sze życie. 

l zńowu wsczął wędrówkę z kąta w kąt, 
a zgrabna sylweta jege postaci majaczyla na 
tle ścian izby szkolnej. 


— Żywvem tu jestem pogrzebany; ani to 


rzyjenegi + ewiasia W dzień reqozę mię $ 


kaligratją uczniowską. l po co tof 
stko? l 


Ogieniek mignął w sąsiedniej chi 
potem w duugiej, trzeciej.. Dym, w Di 
kłębach, wzbił się ku pociemniałym m 
som. 


Cyryluk chciał zapalić lampę do ni 
nia listu, ale tego zaniechał, żeby nie zę 
cchej szarej godziny. i 


Z przedpokoju ozwał się dzwonek: 
— Kto tam. A 
— To ja, proszę pana; razem z% 
kiem, zapiszczał cieniutki dyszkant chłopi 
— Ach! to ty Jasiu, no wejdź-że, w 
Zaraz lampę zapalę, uprzejmie rzekł Cym 
— Błysńęła zapałka. | 4 
— Bliżej, bliżej — chłopczyki! — zach 
Cyryłuk: Cóż tak stoicie w proguł 


Ciężko stąpując i postukując obmarńl 
łapciami, zbliżyli się obaj chłopcy da 
stołu. 


Co powiecie, zuchy? Nosy wam o 
poczerwieniały, zaśmiał mẹ Gy ylik, 
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czynano białego mazura. ł w tym roku 
udać się musi, tak chcą poniźej podani 
gospodynie i gospodarze. Niech więc 
spieszą na bal ci co chcą się zabawić i 
pomódz dzieciom ubogich rodziców do 
zdobycid światła. 


`p ANIE; Pawłowa Biedormanowa, Teodoro: 
Wwa Finsterowa, Alfredowa Frischowa, Stanisławó- 
wwa Findeisenówa, Józefowa Grabowska, Alfredowa 
Grohmanówa, Leonówa  Golcowa,  Wiktorowa 
Groszkówska, Wiesławowa Gerliczowa, Władysła- 
wowa Gettlichowa, Gustawowa Geyerowa, Euge- 
niuszowa Geyerowa, Emilowa kladrianowa, Baró- 
nowa juljuszowa Heinziowa, Adolfowa Johnowa 
Konstantowa Janaszówa, Fugeniuszowa Krasuska, 
Ryszardowa Kaszubina, Teodorowa Karszowa Wá- 
uławowa Klawowa, Stefanowa Lemenć, Antoniowa 
Lipińska, Juljanowa Ładzipa, Ernestowa Léon- 
hardowa, Teodorowa Meyerhofowa, Barońowa 
Marjanówa Mavtęuflowa, Ludwikewa Meylertowa 
Stanisławowa Makowowa, Teofilowa Maksowa, 
Fryderykówa Maehie, Arnoldowa Muttmannowa, 
Oskarówa Miilierowa, Tadeuszowa Markowska, 
Mieczysławowa Marksowa, Janowa . Nieznańska, 
Albertowa Netumannową, Witoldowa Olszakow- 
ska, Gustawówa Peyserowa, Jarosławowa Petko- 
wa, Stefanowa Przedpełska, Kazimierzowa Per- 
kowska, Jóżeiówą Richterowa, Kazimierzowa Rich- 
„terowa, Reinholdowa Ricuiterowa, Zygmuntowa 
Richterowa Alexandrowa Roszkowska, Kazimie- 
rzowa Rosśmanowa. Antoniowa Raciborska, Ka- 
qimierzowa ŚStebełska, Karolówa Sochóacichowa. 
Oskaurowa Schweikertowa, Róbertowa Steinerto- 
wa, Ryszardowa Skibińska, Alfredowa  Tochter- 
manowa, Andrzejowa Villietowa, Ignacowa Watte- 
nowa, Władysławowa Weilowa, Karolowa Weilo- 
wa, Edwardowa Wagnetow , Franciszkowa Zł- 
chertowa, Lewinowa Zwiefelowa, 


PANOWIE; |Jan Arkuszewski, Paweł Bie- 
dermann Dr. Wacław Bernhard, Józef Buchowski, 
Józef Buczkowski, Edmund Brinkenhof, Bronisław 
Chojnowski, Stanisław Dittrich, M.chał Daszewski, 
Jerzy Klbel, Teodor Finstet, Ludwik Fuks, Al- 
fred Frisch, Stanisław Findeisen, Gustaw Geyer, 
Władysław Gettlich, Stanisław Geyer, Robert 
Geyer, Alfred Grohmann, Leon Golc: Wiktor 
Grosżkowski, Emil Gołkont, Leon Gajewicż, Wine 
ceńty Gajewicz, Alfred Goldner, Wiesław Gerlicz 
Eugeniusz Geyer, Ryszard Geyer, Wilhelm Hor- 
dliczka, Włodzimierz Horodyński, Baron  Juljuśz 
Heinzeli, Armand Hartig, Konstanty Janasz, Adolf 
Jehn, Heśryk Janasz, Teodor Karsz, Edmund Ki- 
jek, Hippolit Kamioner, Ryszard Kaszuba, Ernst 
Kaiserbrecht. Eugeniusz Kiasuski, Franciszek Ka- 
mocki, Bolesław Krzywobłudzki, Wacław Kiawe, 
Leon Koźmiński, Stefan Lemenć, Antoni Lipiński, 
Stańisław Łąpiński, Zenon Łubieński Ernst Leon- 
kard, Baróń Marjan Manteufel, Jadeusz Markow- 
ski, br. Mieczysław Marks, Alexander Miłker, 
Willibali Meyer, Gustaw Meyerhof, Winceńty Ma- 
kiewitzy Arnold Muttmańn Teofil Maks, Teodor 
Meyfert, Ludwik Meylert Teodor Meyerhof, 
Oskar Müller; Albert Neumeńn, Jan Niëznanski. 
Witold Ulsżakówski. Alexańdćr Ordyński, Kazi- 
mierz Ołdawowski, Wacław Przybylski, Stefan 
Popielawski, Stetan Przedpełski, Kazimierz Per- 
kowski, Alexander Polzenius, Stanisław Pestkowski 
Alfred Ramisch, Dr. Hentyk Rygter, Didó Richter, 
Jozet Richter, Kazimidrz Rossman, Antoni Racibor- 
ski, St, Stóldt, Wacław Szczygliński, Henryk 
Szczygliński, Kazimierz Stebeiski, Karol Schóneich, 
Jan Szyncanowski, Dr. Ryszard Skibiński, Edmund 
Schwarzechułż, SchUtz Władysław, Karol Steinert, 
Oskat Schwe.keit, Robert Steinert, Antońi Stami- 
cówki, Dr, Altred Tochtermann, Jan Uiejski, An- 
drzej. Vilhiet, Władysław Well, F, Winnicki, Ste- 
(an Wisłocki, Karul Weil, Tadeusz Welnert, Ro- 
man Wybranowski, Maxmiljaa Wünsche, 
Wilczewski, Dr, lgnacy Watten, Franciszek Za- 
chert, Lewin Zwiefel, 

= (1) Uświetlenie elek- 
tryczne w Łodzi, Wczoraj wies 
czorem zapłonęły wreśzcie na ul Piotr- 
kowskiej i Dzielnej łukowe lampy 
zlektryczne. 

Z oświetleniem tem nie dadzą się nawet 
porównać dotychczasowe lampy gazowe, 
szczególniej ña ulicy Piotrkowskiej, gdzie 
zawieszóje w pośródku nowe lampy 
łunowe płoną jak długi szereg jasnych 
księżyców 1 oświetlają znaczną prze- 
strzen dOKOł8» 

| Czekalisiny więc długo, ale docze- 
kaliśmy Się wreszcie oświetlenia elekry- 
czńego małej części Łodzi, pozwala to 
wierzyć, że doczekamy się też zapowia* 
danych od długich miesięcy kanalizacji 
i wodociągów — oczywiscie po uzbro- 
enu się w duży zapas cierpliwości, bO 
iii magistratowi ani inżynierowi Lindley 
aie spieszy się wcale z urzeczywisunie- 
mem tej kuituralnej potrzeby naszego 
miasta. 

— (r) Bal kelnerów, Bal kel- 
cerów stowarzyszonych oabęd4i SIĘ W 
uadthodzący wiorek dnia <1 luiego r. Ds 
w sali Fielenowa. 

stowarzyszenie kelnerów urządza 
wyżej wymieniony bal dla członków i 
ich rodan, jak rownież wprowadzonych 
puści. ` x j 

Zarząd nie szczędzi zabiegów i tru» 
du, aby ta koleżeńska zabawa wypadła 
iak najpomyślniej, pozostawiając w gro- 
nie uczestnikow niezatarte Wspomnienie 

Dochód żaś przeznączono dla Zas= 
gilenia kasy i większego rozwoju Stawa- 
tzySzEnia. 4 | 
;,  Foczątek zabawy © godzinie 10-cj 
Wiaczorem. ' 

s= È) Drobne gaie. Wczoraj, 
o godz, 2 i pOł po pOśluiiu, W jeduem 
z mieszkań przy Ul. 4awadzkiej pod iw, 


44 0 aapajda SiĘ belka. 
SOJA silahi setacy | ogdkiaiu 


* w, 


y 


Olgierd ` 


O godz. 4 m. 20 po południu przy 
ul. Krótkiej pod nr. 8, również od pie- 
ca, zapaliła się ściana. 

Ogień stłumił w ciągu kilkunastu 
minut Ill oddział straży ochotniczej. 

= (p) Zwichnięciu prawej no» 
gi uległ na Łagiewnickiej tragarz, Da- 
wid Przybylski, lat 54, wskutek pośli- 
zgnięcia się z ciężarem. Odwieziono go 
do mieszkania. 

= (p) Połóg w więzieniu 
rozpoczęła na Targowej areszianika A- 
niela Seniak. Odwieziono ją do szpitala 
Poznańskich. 

== (p) W maszynie ziamała 
lewą rękę (na Leśnej 3) iobotnica z fd- 
bryki Millera, szesnastoletnia Anua Przy- 
bylska. Leczy się w szpitalu Czerwo- 
nego Krzyża. 

= (p) ia atak əpopleksji 
zmarł nagle przy uucy Fabrycznej nr. 3, 
robotnik jan Engei, iät 68, 

= (p) Zemdlał przy pracy 
(na ul. Jakóba nr. 14) rovolmk z fabry- 
ki Epsżtejna, Ludwik Kajzer, lat 40. Do 
samowiędzy przywrócił go lekarz POpO- 
towia. 

== (p) Samopostrzał. Iwan 
Akulin, stójkowy lat 40, mie wiadomo 
w jakich okolicznościach, posirzelił się 
z rewolweru w głowę (ul. św. Emilii 
nr 35), Udwieżiony w dość ciężkim 
staiiić do Sszpiiala św. Aieksanura. 

= (p) Uparzeniu nóg i rąk 
wskutek pękuięcia iUry úlëgh üa Itun- 
stantynowskiej ur. 122, robouicy: JÓŁEi 
Osinski (łat 13) i brat Marjań lat 21, 


ZAMIEJSCGWA, 


== (w) Nowa cegielaia. Leo- 
pold Fleisier użysnai zdiwierdzelnie pla- 
üw na budowę cegielni we wsl >rebr- 
na, gmine RżEW. 

= (w) 4e Strykowa. W niee 
dzielę ubiegłą Odvyso Się w Sirykowie 
ogólne zebranie Członków | luwWarzyw 
stiwa pożyczkowo = OŚŁCZĘdNOŚLIOWEgO, 
którego porządek dzienńy  ObEjMuwai 
rozpatrzenie i zatwierdzelie Sprawozdae 
nia z działalności iegOZ luwarzysiwa ża 
rok ubiegły, Oraz wybory członków zam 
rządu. 

W zebraniu uczestniczyło 85 człon- 
ków. 

Przewodniczącym był 
miejscowy, ks. iuarwowski, asesoraii 
zaś — pp: Jan Ką.zkowski, właściciel 
majątku Dobieszków i Wilhelm Koiman, 
wcasciciel majątku Cesarków. 

Jak wykazało sprawozdanie, obrót 
kasy 41,30v rb. Wkłady Stanowią 7,000 
rub., udziały — 2900 rub. W ciągu 
roku sprawozdawczego wydano  poży- 
czek 14,000 rub. Lywideny Towarzy- 
stwo dało 10 proc. 

Członsów Towarzystwo liczy obec= 
nie 121. 

>prawozdanie to zebranie zatwier= 
dziło, jak również zatwierdżOno budżet 
fowarzystwa na r, b. 

wybory dały wynik następujący: do 
zarządu weSzii pp. Aleksander Uarwacm 
ki, Añtoni Uałecki i Edward Skarbek. 

Na członsów rady powołano pp.: 
Jana Bernaia, winceniego Kozłowskiego, 
Franciszka du,czynskiego, JOzefa Sławin- 
skiego, Maiciua Walaszczyka i Stauisłas 
wa lokarsniezo. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Jan Kączsowski, Wilheim Kolman i Jós 
zot Matuszewski, 

= (t) Z Piotrkowa. Z powo- 
du rozpowszechinionej W miastach zébras 
miny uiiaznej, Którą uprawiają jako pro- 
ceder nielyiko Miejscowi, lecz i pozas 
miejscowi żebracy, gubernator piolikow- 
skl wydał rozporządzenie do policji, aby 
wszystkich żeDrakOów, Mięszkanców nice 
stałych wysłała do miejsć urodzenia, 
stałych zas Starców i kaieki umieściła W 
przytułku. 

Z powodu cyrkularza aresztowano 
w Piotrkowie wszystkich żebrakaów I 0- 
sadzomoó w areszcie w celu wysłania do 
gmin żebrakow pozaimiejscowych i Ode" 
stania niedołęznych stałycii mieszkańcow 
miasta. 

Niestety, znajdujący się przy szpitalu 
Św. lrO;cy przytułek dia starcow i kā- 
jek, urządzony z zapisu Ks, lildera, poe 
saua zaieuwieć jedno tOzko woluEe, pod: 
Czas gdy Ślarców i Kaleń, zajmujących 
ślę żebraniuą jest bardzo wielu. 

æ U) atraszuy wypadek. 
W Widzewie siucozka lwuolila Jau Uu- 
ralski, Moly WAŁ 4 ¿Oig pracuje W la 
brys Femtaia 1 duwiilecid, woTdiscy 
mają jedno UŁĘCKO = GZiGWOŁYNKĘ dal 
2 a pUł, KiOrą poOzOSiawiają w domy 
„Pod Opieką” jedenastwietniej mani, 


proboszcz 


Baw o gagian 10-rano- Maia, 


ówa zajęta była praniem i w tym celu 
poszła po wodę, pozostawiając, powie- 
rzoną swej opiece dziewczynkę, samą w 
mieszkaniu, 

Gdy powróciła, oczom jej przedsta- 
wił się straszny widok: dziecko stało w 
ogniu! Widocznie dziewczynka, podczas 
nieobecności niani, zbliżyła się do pie- 
cyka, od którego zajęło się ua niej u- 
branie, 

Nieszczęśliwe dziecko ma dotkliwie 
i boleśnie poparzone całe całko, szcze- 
gólniej zaś brzuszek i rączki, 

Fakt ten wyraźnie przypomina nam, 
jak pilną potrzebą jesi zakładanie 0- 
curonek dla małych dzieci, szczezgólniej 
na krańcach masla, gęsto zaludiionych 
przez klasę robolniczą, 

Niechaj opisany przez nas wypa- 

dek, pobudzi energię istniejących u nas 
towarzystw iiantropijuych i przynagli je 
do wyiężeńia wszelkich sił, zmierzają- 
cych ku zaspokojemiu tej jednej z naj- 
niezbędniejszych potrzeb naszego prole- 
larjatu, jaką jest zakładanie wvchrouek, 
w ktorych rodzice, udając się do pracy, 
nioguby zostawiac Swą dziaiwę, pewni 
O jej Dczpieczenstwo. 
(W)roZai. Wczoraj, o godz. 
6 m. 50 Wwieczuiem, W Nowem ItOKiciu, 
w Odduziele suszarni przy aprelurze 
Artura Reuiera, wymikł pożar, Któly 
znajdując w koło łatwopalny  malerjał 
w poOsiaci wełny i Dawceiny, rozszerzył 
się tak szybko, że ZAM  urzybył we- 
zwaliy na ratunek IV Oddziai straży 0% 
guiowej, płomienie Z parteru przedo- 
stały się na l piętro" 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej, 
pożar opanowano. Spalda się Zudczna 
ilosć towaru. Straty wynoszą Kilka ty- 
sięcy rubli, | 

Straż powróciła od pożaru dopiero 
6 godz. 9 wieczoreili. 


— 


DODES ZE UE WE AC ZERO LOT OT OC ACO TO 


TEATR, _ MUZYKA I_SZTUKA, 


fiepertuar teatru polskiego 
A, Łeiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 414 

— Dzis, po raz drugi „W sieci" z 
Siemńaszkową — Szalona Juka. 

— świewie zapowiada Się najbliż- 
sza premijefa (czwartek 16 b. mi.), którą 
będzie najnowsza Komeuja H, Bataila 
„Panna głupia* („La Vierge tuie“) z 
siemaszkową we ws„auiałej fOl Fanny 
Armaury; sziusę z całą Siarannością wy- 
stawia p. Jaracz, 

w „Pannie głupiej* obok znakomi- 
tego goscia wielkie pole do popisu znaj= 
dą: pani Czeciowska i pp.: KÓŻYCKI, 
ozarkowski 1 NIZOWSKI. ; 

Ciekawa la iiowość, na której pier- 
wsze widowisko wszystkie prawie miej- 
sca już rozsupiO00 — powiórzona bę* 
dae w iieuzieię dnia 19 b. m. 

— Ud soboty, (d, 18 b. m.) scena 
nasza da KOiejnO Cały Cykl dramatów 
lbseuowskich z Wandą >iemaszkową w 
popisowych jej kreacjach; ukażą SiĘ 
nianowicie; „Hedda Gabler“ (sobota 18 
D M.), — „Nora“ (czwartek d. 23) — 
„losmershoim* (czwartek d, 9) 1 „U- 
piory* (czwariek d. 16 b, m.). 


Repertuar teatru Populars 


nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dzis, we środę, daną będzie dla 
prenumeratorów  „IKUrjera Łodzkiego* 
po znizonych cenach znakomita sztuka 
E Orzeszkowej „harde ausze“ w 6 
aktacii. 

We czwartk i piątek dwa przed- 
stawienia po zuiżonych cenacii: „Kmicic“ 
i „Ogniem i mieczem“ Sienkiewicza. 

w sobotę po południu na ogolne 
żądanie uagedja w 5 aktach Szekspira 
„komeo I Juna po cenach najnizszych 

Wieczorem zas po raż drugi Wägës 
dja F. Ściinera w 5 aktach „Marja 
Stuart, ktora na pierwszem przedsta” 
wenu miedzielacm wypełaiia  saię po 
brzęgi umo zabaw 1 DaiÓw, Kiylyka ZaS 
Ogolna przyjęła ię lrageuję Bardzo przy= 
chytiie, chwaląc ZESJOÓŁ ailystów 1 Wy- 
slawę piṣtig. A 

w pizygolowaliu arcyzabawiia KO- 
medja w 5 aktach Wiliuilid D<ceu$pira 
ps Lo „JÓŃ wau siĘ Puuduva”. 

Jošt LO pisiWəsa Midzyczią komedja 
klóry Qyrexga wysiawie 4 pesagem: dE- 
kotacjami i kosijumami aby dać moz- 


-posé zapoznania. sig „public, Łódzkiej. z 


perłami literatury wszechświatowej ge- 
njalnych autorów. 


Koncert orkiestry symfo- 
nicznej. 


Tak chętnie zazwyczaj witana drile 
żyna warsz. orkiestry symfonicznej pod 
batutą Fitelberga zjeżdża znow do Łoó- 
dzi w poniedziałek dnia 20 bieżącego 
miesiąca. 

Starannie opracowany program kon: 
certu zawiera między innemi wspaniałe 
dzieło muzyczne Czajkowskiego, jego 
symionjęz„katetyczną*, 

Przepiękna ta kompozycja jest po. 
niekąd syntezą łwórczości Czajkowskie- 
go; jakaś sinęina zaduma i melancholja 
mówią do nas z każdego niemal tė- 
matu. 

W części trzeciej ożywia nastrój 
jędrna, marsowa rytmika głównego leit 
motywu—niby ostatni wysiłek  enefgji, 
poryw do słońca, do życia... 

Nastrój ten znika jednakże w ostat. 
niej części symfonii, beznadziejnie, roz- 
paczliwie smutnej; w ponurych moty- 
wach przewija się jakby przeczucie biiz- 
kiej śmierci; słyszymy w nich nastrój w 
jakum znajdować się musiał artysta, gdy 
mu w ostatnich chwilach życia straszli- 
Wa bO.eść duszę Szarpała... s 

O wykonywaniu tego dzieła przez 
warsz. Ork. symioniczną mówić zbytecz- 
ne, gdy uprzytomiiimy sobie, że Kierow- 
nik jej polaii się wczuć duszą artys- 
ty w pieśń duszy podziwianeżo KkOMm»0- 
zytora. 

Drugą atrakcją wieczoru będzię u- 


dział sojowy znakomitej pjamistki wie- 
uenskiej Gizeli Szpinger, której taleni 
zdobył szerokie uznanie poważnej kry- 


tysi europejskiej. Artystka przed Wy- 
siępm w Łodzi weźmie udział w koh- 
cercie symionicznytm w WarSżawie. 

A więc — gościna artystow  diuży- 
ny Fueiberga zapowiada się bardżo cit- 
kawie. Dzieli nas Od niej zaledwie dni 
Klika, czas WIĘC zaOpairywać się w Di 
lety — jak zwykie — przy. Kasie Sai 
Koncertowej: 


TELEGRA NY. 


Petersburg. Generał gubernato 
finlandzki przedstawił do zatwierdzenia 
Radzie ministrów projekt postanowienia 
Najwyższego o odpowiedzialności kar: 
nej urzędników i innych osób urzędo- 
wych, służących w finlaudzkim zarządzie 
miejscowym. 

Petersburg. Profesorowie uniwersy- 
tetu moskiewskiego, rektór Manuiłow, 
pomocnik rektora Mensbir i prorekto 
Minaków opuszczają zajmowane  stanor 
wiska z zaliczeniem do ministerjum OŚ- 
wiaty. 

W szkołach wyższych. 

Petersburg. Wewnątrz i dokoła u: 
niwersytelu czuwa policja. Wykłady od- 
były się na wydziale iizyko-matematycz 
nym, wschodnim i praw.ym. Prof. Zy- 
żykow zemdlał idąc do audytorjum. Za 
zakłócenie porządku aresztowano Ó 
osób, w tej liczbie pięć winnych uczest. 
niczenia w pobiciu jednego ze zdążają: 
cych na wykłady profesorów. 


Charków, Rada profesorów uniwer: 


sytetu posianowiła nie przerywać wykła- 


dow bez względu na liczbę obecnych 
studentów. 
Moskwa. Na uniwersytecie i innye} 


wyższych zakładach naukowych wykła- 
dy odbywały się pod ochroną policję 
słuchaczy było nie wielu. 20 studentów, 
którzy starali 
dom, aresztowano, 

Rozpowszechniana 
dezwa akademistów, 
dalszej precy i zerwania strajku. 

Kijów. Skutkiem wczorajszych nie. 
porządków w wyższych zakładach nav 
kowych, spodziewanego dziś zrywania 
wykładów 1 stosowania obstrukcji che- 
micznej, do gmachu politechniki i unt 
wersytetu wprowadzono policję. 

Wykiądy w politechnice nie odbyt, 
się wcale, w uniwersytecie i innych za 


kładach naukowych zajęcia odbywały 
się w Obecności bardzo nie wielu sit 
chaczy. 


źa,ść nie było. 
List Burcewa. 
Pętersburg. 
mipiswa Sprawiedliwości list, 
offarówuje zeznania w- sprawie ‘Azda. 


się przeszkodzić wykła- 


jest szeroko ©- | 
nawołujących do 


Burcew nadesłał de 
w któryn 


PO o uao na aaa a 


Uwolnienie księży. 
Petersburg. Minister spraw wewnę- 
dznych zażądał od bishupa seineńskiego 
uwolnienia od obowiązków parafialnych 
księży: Zalewskiego i Montwiłła, za dys- 
'ponowańie na śmierć podług obrządku 
q4zymsko - katolickiego nieprzytomnego 
„włościanina prawosławnego, Ziniewicza, 
iza pochowanie go na cmnentarzu ka- 
4olickim bez względu na to, że Zinie- 
„wicz do samej śmierci chodził gorliwie 
do cerkwi prawosławnej i wrócił z Ame- 
ryki, pragnąc być po śmierci pochowa- 
nym na cmentarzu prawosławnym, obok 
„gwoich. 
Usunięcie prokoszcza i 
; karjusza. 
Petersburg. Minister spraw wew- 
nętrznych zażądał od biskupa rzymsko- 
„katolickiego w Zytomierżu niezwłocz- 
qego usunięcia proboszcza kościoła ka- 
tędralnego w Kamieńcu Podolskim, ks. 
Mańkowskiego oraz wikarjusza lego 
_wOscioła, ks. Żukowskiego, „za udział w 
działalności wykrylego w Kamieńcu Po- 
dolskim tajnego zgromadzenia dziewic 
św. Serca Najświętrzej Marji Panny”, 
Sprawa trucicieli. 

Petersburg. W sprawie otrucia Bu- 
turlina rozpoczęły się wywody stron. Na 
mowie prokuratora, która trwała 5 go- 
dzin, obecny był nmunisier sprawiedili- 
wośći. 

Prokurator, zaznaczywszy na wstę- 
pie, że rozprawa potwierdziła wszysiwie 

' dane Oskarzemia, przeszedł do charakte- 
rysiki uwuch głównych podsąjnych, de 
Lassy'ego i t'auczenki, 

Züamenm prokuratura, de Lassy był 
Orgamzalorein 1 calorem przestępsiWa. 
Zamierzał on Oluć Buturlina, a później 
jego Oa I matkę, 

Wyaiki ekspertyzy potwierdziły o- 
aucie przy pomocy zakażonej szpryczki, 
Panczenkę prokurator charakteryzuje, 
jako człowieka bez woli, będącego na- 
tzędziem w rękach innych ludzi, jak w 
danym wypadku, Lass'yeg0. Frzypusz= 
cza, że sąd będzie dla niego. ag0d" 
nym. .... | 
Lo W końcu prokurator oświadcza, że 
popiera osharzenie w granicach, zawar- 
tych w akcie oskarżenia, 

Po prokuratorze zabrał głos za- 
stępca powouki cywilnej,  Buiuriiiowej, 
adw. lxorbaczewskij. 

Suwierdza on, że już Śledztwo Sądo- 
we wykazały miezbicie wing Lassy €0: 
Po przeprowadzonej jeunak rozprawie 
sądowej można Z Czystem SUNNENIEM 
powiedzieć, że Lassy jts: winien, 


Lassy w sądzie niuczał 1 dopiero 
na Siodimy azen przemówił. Czyz lak 
jednak inowi © sobie wewinnosc! W 


$lęaztwie sądowe  miestorzy swiadko- 
wie wyrażali się pochiebiue o Lassym, 
nie qoWodzi io jednak LiCZEzU. 

W koncu mowy swej IUFLaCzew= 
ski nazywa Lassy'ego Wprost „ŁabOjcą= 
iucicie:ein". 

rewisuurg. lo mowie Karariliowa, 
obruncy uc Lassy przemawiali Obrofi" 
cys Kosenverz 1 Wiesiołowskij, poczem 
zuęząłi swe pizeBiówienia Kużmin*Kara= 
wajew, 

Mrozy i śmieżyce. 

Jałta. Powiaty symieropolski, jał- 
lyński i teodozyjski przeżywają obecnie 
krytyczną chwilę: 

Trwające w dalszym ciągu mrozy i 
śnieżyce stały się kięską żywiołową. 
Ludność ścina na opał drzewa OWOCOWE, 
rąbie płoty i zabudowania. Owce pa- 
dają. ` 

Dzikie kozy i inna dziczyzna, mar- 
zną na śmierć. Zaspy Śnieżne przecięły 
komunikację z wsiami  okolicznemi, 
Przybył gubernator Nowicki w celu po- 
d,ęcia środków pomocy; ludnosci gro- 
zi po puszczeniu Śniegów wielka po- 
wódź. 

Dżuma. 

Charbin. Generai-gubernator nad- 
amurski zawiadomi zarząd kolei o wy= 
słaniu 4000 chińczyków, pozostających 
bez pracy z Władywostoku, Nikolska 
i Chabarowska. Śmiertelność w Chus 
dziandanie w ostauum tygooniu Zziacz= 
nie się zmie,szyła. 1J-go D. im. zmarło 
48. Podiuę przyj uszczalnego obrachun- 
ku w Fuuziaudanu spalono Okoto 76090 
wupów.. Uuce Oczyszczuno 2 iri ow. 
Pothowanych miezbyt głęuoso W pūe 
czątkach eplGen) wynOpUyj OUSCHE gla 
spaleila. 

Proces studentów huownkici, 

Lwów. Zaczęto się rozpairywaiie 
sprawy 19i oskarżonych 0 udział w 
Higgins na umiwersytsiie Iwow- 
akijj A ceiw u. TOKU. 


żCJ 


oskarżenia w języku polskim podsądni- 
ukraińcy, oraz ich obrońcy opuścili salę 
posiedzeń sądu, żądając prowadzenia 
sprawy w języku rusińskim. 

Posiedzenie sądu przerwano. 

Zamknięcie sesji 

Cetynja. Sesja skupszczyny zamknię- 
te. Prezes ministrów odczytał przed za- 
mknięciem sesji dekret królewski, wy- 
rażający zadowolenie z prac skupsz- 
czyny. 

Katastrofa kolejowa. 

Paryż. Pociąg Express, idący z 
Paryża do Brestu, spoikał się na Stacji 
Couroille z pociągiem towarowym, Oba 
pociągi spłonęły, z wyjątkiem wagonu 
towarowego. 

W katastrofie znaiazło Śmierć o ile 
dotąd siwierdzić można było, 8 osób. 
Prócz tego mnóstwo „rannych, 

W sejmie pruskim., 

Beriin. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu, w toku dyskusji nad budżetem 
ministerjium spraw wewnętrznych, poseł 
Trąbczyński wygłosił wielką mowę, ilu- 
strującą stosunek rządu pruskiego wzglę- 
dem polaków. 

Rząd — mówił — uprawia system 
ustawicznych szykan względem poiaków: 
odczyty naukowe, wrew Orzeczęniom 
wyższych instancji, rozwiązywane są Sy- 
stematycznie przez referencje, pwatcące 
prawo z całą świadomością. Na zaża* 
ienia otrzymują polacy decyzje władz 
wyższych, uznając słuszność zażaleń 
ich, ale najczęściej dopiero po upiywie 
półtora roku i więcej Od czasu WiliĘSIE- 
Mia ZażaieMia, Mówca pizyiacza liczne 
przykłady uzasadniające Wici Zelle JĘBO+ 

Tajai agenci policyjni z polecenia 


rządu, wstępują do towarzystw polskich . 
Dzałai- - 


na to, żeby je denuncjować. 
ność policji przekracza wszelkie granice 
praw pisanych 1 ludzkich, Przepisy Sä- 
nitarne, ogłoszone w Poznaniu w uwuch 
jĘZyKACIH, piezes rejencji kazał wycofać, 
twierdząc, ze językiem urzędowymi jest 
niemiecki, Tymczasem bsiy gończe pro- 
kuratorja panstwa Ogłasza w dwuch ję- 
zykach. 

Kząd państwa, roszczącego sobie 
pretensje do nazwy CyWilzowaiego, za- 
biahia polakom budować mieszkania. 
Duiaialuość „Ostmarkenvereinu* podo- 


bna jest do działalnosci Osławionej 
„czarnej reki“. Myli sig rząd jednak, 


jezeli sączi, że taka polityka nas wyiępi: 
w roku 1892 złożono w wyborach do 
pariamenmiu 203 tysiące głosów polskich, 
w r. 1907 416 tysięcy. Oto wymowne 


skutki polityki antlipOiskiej, której wy 
uikiem jest wzrastające poczucie naro” 
dowościowe. 


Muusier spraw wewnętrznych, Dall 
witz, zbijał zarzuty utariemi formułkami 
gaównie potrzeba obrony niemczyzny na 
aresach. Rząd — mówił — w polityce 
swojej Kresowej dąży do osiągnięcia 
dwucił celów zasadniczych: ażeby daw- 
iiejsze ziemie polskie przez podniesienie 
kuiuralie 1 ekonomiczne upodobnić o 
jie mozności do monarcji pruskiej Oraz 
wpoić w polaków przeKkOnanię ŻE ma- 


rzenia sepąratystyczn€ Nie Poprawia losu : 


ich, L 
Stwierdzone poszcž€8ólne- wypadki 
szykan są niewątpliwie pożałowania 80- 
dne, ale. nieuniknione, dopóki polacy 
ekonomicznie i towarzysko bojkotują 
niemców. 
W Micaragui. 

Managua. W dzielnicy, w której 
znajduje się gmach, zamieszkiwany przez 
prezydenta, z niewyjaśnionej przyczyny 
nasiąpił szereg wybuchów w składach 
zapasów wojennych. Prezydent z ro- 
dziną znajduje się w konsulacie amery- 
kańskim. Ogłoszono sian wojenny. 


—0— 


Władywostok. Podczas sprawdza- 
nia  paszporiów zamieszkujących ` tu 
chińczyków ;, Owstała panika. 

Sześciu chińczyków  zaduszonych 
na śmietć, wielu poważnie okaleczonych. 

Eetawia. Rząd holenderski złożył 
z ciu stłiana iio na wyspach Lingga 
za Knowanie. 

Konstantynopol. Wielki 
świadczył pieywOucy frakcji większości, 
48 gabinet puda sia GO dyunuisji W razie 
„ESA poula LĘdŁie kwestja dymisji któ- 
TezOKU:wica Munstra. 

IyZzys linę został jeszcze rozwiąża: 
ny. Sprawę  Ośddujo rozpatrzenie 
główyezo xomiietu salomckiègo, 


wezyr 0- 


na 


A A W 


Lwów, Z powodu Odczyłązia ahiu 


z 


Sport 


Victoria Skating Palace. 


Dla  uprzyjemnienia publiczności 
pobytu na wrotnisku dyrekcja przedłu- 
żyła gościnne .występy znanego trio 
dziecięcego „Three Gandy Children“ 
które pozostaje » do niedzieli włącznie 


Jedenastoletni Alfred Children ofiaruje ' 


100 franków amatorowi, który pobije 
go na 10 okrążeń wokoło toru. 

Dla publiczności będzie to zapewne 
bardzo przyjemna atrakcja. 


XXil-gi dzień walki francus- 
kiej w cyrku A. Dewigne. 


Walczyły 4 pary. 

1) Czarna Maska — Jensen. 

Czarna Maska złożył przeciwnika 
w ciągu 1 minuty, stósując rzut przez 
siebie. - 

2) Hans Szwarz — Hanibal. 

Walka po 14 minutach zakończona 
zwycięstwem Szwerza. Hanibal swoją 
nieostrożnością przyczynił się do zwy- 
cięstwa i dlatego wyzwał Szwarza na 
turecką walkę, gdzie wszystkie chwyty 
są dozwolone; ' 

Szwarz ma zalem revauge z Dubo- 
wem na pasy i z Fanibalem — walkę 
turecką’ 

-= 3j Kadac — Weber. 

Zieta Kadac złożył Webera na o- 
bie łopatki w ciągu 9 minut łamanym 
mostem. 

4) Mańko — Van-der-Born. 

Pomimo przewagi Siły prczeciwnika 
Van-der-Born, dotrzymał placu przez 
12 minut, silny Mańko złożył go po 
tym Czasie na obie łopatki stosując 
chwyt deriere. 

Dziś walczą: 

Karoli — Szwarz, Czarna Maska — 
Weber, Kahuta—Hanibal, van-der-Bori1— 
Kadac. : 


EEIEIE 


Ofiary. 


—— — 


Na żyd. Tow. opieki nad sierotami: 
p. Fredek Opatowski — rubli 6, p. Ka- 
lif z Odesy—3 rb. 


=) 


W \ ) ali corsi” EAs dy 
T arig H NOWY PROGRAM, i 


Les Sphinx, zrakomity duet transfo 


M-sr Löitem, król gry diabolo. 
macyjny, Paula 
mądrą małpą. Esperanto; 
i gimnastycy. 
Bykowska, tancerka. 
Rozzita, tancerka. B. 


A 


- Warszawa, ALEJĄ SZUCHA Ne 9, Specjalnos — 


Lemm dą Usuwanie przyczyną 
DAWAC zatwardzenia 


K£ascarina Leptince, 


IF 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek działają regularnie 


Doskonały środek przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy. § j 


Tory, węgierska śpiewaczka. 
śpiewaczka esperanto. The Uidail, żonglerzy 
Georg and Karl, ekscentrycy. 

Wasilieff, humorystą. 
Krasińska; tancerka. Milli, subretka. 


M 37, 


[A i a | 
i 
była oddawna uważana za chorobę trudną do. 4 
zwalczania a nawet za nieuleczalną i każdy ob- f i 
ciążony tem cierpieniem stosował niejedną mes 
todę leczenia. Nie osiągnąwszy Żadnego rezuls|- 
tatu za pomocą innych środków należy stoso- 
wać nasze Antilepileptyczne proszki (D-ra R.| 
Weila Epilepticon) a można się wkrótce przes p 
konać o ich doskonałym działaniu, Dr. med.| 
Kamiński z Paryża Nè 28 „Extrait du Progróś| 
Médical“ pisze „Epilepticon D-ra Weila w ska. 
zuje na wielki postęp w racjonalnem leczeni 
epilepsii, co jest tem ważniejsze, że liczba ners 
wowo chorych i epileptyków wzrasta z każ. 
dym rókiem. Epliepticon d-ra Weila ze względu 
na odpowiednią zawartość ' substancji, działają: 
cych antyseptycznie w kiszkach, oraz substancji, 
które uspakajają nerwy i odnawiają krew, jest 
stanowczo preparatem specyficzaym przeciw e: 4 
pilepsji, kurczom i chorobom nerwowymi, dzia | 
łanie szybkie, zawsze jednakowe, przytem nie 
szkodliwe, preparat przyjemny w użyciu, 


Cena dużego pudełka 4 rb. | 


Swieżo wprowadzony do handlu „Epi- 
lepticon* w mniejszem opakowaniu JA | 
po 1 rub. 20 kop. Y 
Ządajcie “Epilepticon* w małych] > 
:, pudełkach tylko przy mniej upor | 
czywych chorobach nerwowych, jak 
to: przeciw nerwowemu osłabieniu | 
(neurastenii), rozdraźnieniu, przeciw 
wyczerpaniu, migrenie, histerji i bez- {f 
senności nerwowej. 

Z rezultatu będziecie zawsze zadowoleni 
Wyrób wyłączny: 
Apteka „Pod Łabędziem 

Frankfurt n|M r—1036— 2-2, 
Jeneralna Reprezentacja na Królewstwo 
i Cesarstwo 
Apteka E. TREUTLERA 
w Warszawie, owy Swiat 60, 


yar Danskt Ondnlator 
Profesor Francuskiej Akademji 


STANISŁAW NOWACKI 


nowo otworzył Zakład; salon dla Pa 
i Panów. 

Cegielniana 47 róg Wschodniej. © 

> 812 [18 

PTE 1570 TOO A EWA AC ZZAAAZT a SZĄ 


Sanatorjum D-a Solmana- j 


LECZENIE CHORÓB CHIRURGICZNYCH i KOJ 

BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb, dziennie — 
Ambulatorjum od 12-ej do 1-ej po p. Pracowni 
Roentgena. ` 171==12—1 


za pomocą 


269—30— 1 


Theodora Junod. 


Edwell France, ze swoj 


+ 


Czudin Duy, rosyjski due 
Lola Li, wiedeński dust 
Zabłocka 


polska subretka. Stenkoft, serbska tancerka. ) 
Początek koncertu o 9 Przedstawienie o 10-ej. 


CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże 
Dyrekcya gwarantuje doborowy program i wzorowy 


na cztery osoby 4 rubls ` 
porządek. Ceny w bufecię 


znacznie zniżone. 


Potrzebni zdolni szewcy 


na galanteryjną robotę, wywrotki i pasowe F 


do magazyru obuwia J. Windmana 


N =cmiejske Ni 4 ye R 


% 


4 


m) 


Krótka N£ 4. 


! A KURTER ŁÓDZKI—15 luiego 1911 r. 
Światłoleezniezy i Roentgenowski Gabinet 
K l-ra S. KANTORA. 


h o | Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finseńa i kwarcowem (cho- 

= sgóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
oi y) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
j pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 


wanie brodawek) Endo i 


cystoskopja (oświetlanie organów 


moczopiciowych), 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. P 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


xe Kwiaty świeże, x: 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


== W SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska MX 189 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99. 


PEZET 


„Ogólne zebranie roezne 
£ódzkiego Gniazda Towarzystwa opieki nad dziećmi 


odbędzie się w czwartek, dn. 16 go lutego, o godz. 8 wieczorem 
s w Domu Ludowym, Przejazd 38 34. 
Porządek zebrania: 

1) Wybór przewodniczącego. 

2) Odczytanie sprawozdania za rok ubiegły, ; 

8) Wybory na miejsce ustępujących członków Zarządu. 

4) Wnioski członków, 

Zebranie odbędzie się nieodwołalnie w pierwszym terminie i będzie pra- 
womocne bez względu na obecną ilość członków, 

Na zebran u tem mają być rozstrzygnięte nadzwyczaj ważne sprawy, dła- 
tego Zarząd usilnie prosi o jaknajliczniejsze przybycie tak członków jak i wszyst 
kich interesujących się sprawami Gniazda. r271—2-1 

Zarząd. 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
4 wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI - 


TELEFONU X 694. 
ramofony 


r.932—104—1 
| najnowszej konstrikcji. 


ARE Wielki wybór PŁ YT £ 
Ę SKŁAD MUZYCZNY E 
Ø. Teschner, 


HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go kaźdego miesiąca, 
„Handlowiec“ 
Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
Handlowiec“ 


A 


broni praw i interesów wszystkich pra- 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłainie porad prawnych, 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


, Handlowiec" 
y Handlowca* prenumerować można we wszystkich kan- 
? torach pocztowo-telegraficznych, 


Numery okazowe gratis, 


Adres Redakcji: Warszawez, Mlodowa 3. 


ENA: rocznie * . . Rb. 6.— ) 
kwartalnie „ . „ 1.25) 


„enameratę wnogić równieź moźna przez T-wo pra: 
sowitików handlowych (Sliska JE 9). 
etaktor J Karasiński. Merownik lilracki K. Hoffman. 


z przesyłką pocztową, 


cowników handlowych i przemysłowych. ` 


3000 rubli rocznie wynagrodz. i 

komis, płacimy zdolnym agen- 
tom. — Zajęcie odpowiednie dla każdego — 
Żałączać 10 kop.inartę —A, Kiiting & Co, 
Marseille (France) Francja —  r266—3 


ULUBIONE 


MODNE PERFUMY 
Divinia. 


F. Wolff i Syn. 


Dostawcy Dworów w Karis- 
ruhe, Berlinie i Wiedniu, 
Sprzedaż we wszystkich lepszych 

składach aptecznych i perfumerjach 

121 10—1 


Kawa Zytnia 


IDEAŁ | 


bardzo pożywna, przyjemna $ 
w smaku i nierozdraźnia- $ 
jąca nerwów. jj 

Na wystawie w Rostowie 6 
n. D. nagrodzona złotym £ 
medalem. 


(Sasa, ia anena | 
(TTEL GRANDE SOURCE, É 


WODA STOŁOWA E 
Vitte Grande Source $ 
Poleca się cierpiącym na i 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm 2 
Przedstawiciel SZ. FORTIE W 
Moskwa, M. Łubianka, domu f 
38 14 Do nabycia we wsz. pó 


księg. i składach aptecznych. 8 
3 2156—26—1 i Fea 


EPE a 


Ból głowy i migranę ti 
fi 


radykalnie usuwa 


Migreno s Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek, ŻZąłać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 
287 —HZ— 1 


astmie, 


kokluszowi, 
kaszju, kataraoh krtani, oskrzeli i chero- 
bach płuc. Wzbudza apetyt, 


= 32 
„s GUSSI 


J+ Suskiego w ErcześciuseLit, 
w 


Przeciwko przy 


Grand-Prix 

E ażwolenie Rady Mędyczn 
Gera fl. 1 rb. „ądać wszędzie. 
Pizesyłła ed Jh f dafino.1512 $6-.! 


| 
| 
| 


| 
| 


ł 


VE) 


i Znary Cyrk 


sporova- 


z udziałem całej trupy na 


Francuskie; Walki 


f 


Walka rozstrzygająca, 


Indje, 


Holandja 


RYNEK TARGOWY, przy zbieru ul, Geqie'nianei i Dzielnej 


We środę, dnia 15 lutego 1911 roku, 


UCZE zada AN 


20-ty dzień - wielkiego wszechświatowego championatu 
zorganizowanej 
Rosyi iza granicą profesora atlety A, W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwe 
na całym Świecie. 
Honorowa wstęua, złote srebrne 
i kronzowe 
Dziś walczą 4 pary 


Hans Szwarz — Karoli 
Gzarna Maska — Weber 
Kahuta — Hanibal 
V*n-der-Born — Kadac 


Nr. 37. 


A. Devigne 


» 


czele nowych debiutantów. 


przez znanego w 


medale 


Kto zwycięży 


Germenja. 


Abisinja. 


Pomeranja P 


Q Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. K 


Pocżątek o godz. 8 i pół wiecz, 


Ü 


Powrócił z zagranicy i zamieszkał 
na stałe przy ul. Zielonej 41, I piętro 


Ghiromania „HENRYK” 


Nie szczędząc kosztów i pracy skoń 
czyłem ostatecznie nauki chiromancji 
i kartomanji i przepowiadam syste- 
mem słysnych okultystów, jako to: 
Papusa, Morean'a, Ette:l'a, Eliphasa, 
Lóvi i in, 
Cena od 1 rb, Niezamożnym od 50 k. 
Wróżenie z dłoni, 

Przyjęcia od 10 r. do 9 wiecz. codzień, 
Bez porównania z tutejszymi przepo- 
wiadaczami 
wejście 41 ZIELONA 41 furtką. 

282—15-1 


"Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 lutego 1911 r. 


Gretchen i Gari Moritzo 
Komiczny Bawarski duet, 
Tae Sampo’s 
Tancerki internaci >nalne, 
Trupa Liiliputów 
z pięciu najmniejszych karlików, 
śpiew, tańce, muzyka i ćwiczenia 
gimnastyczne, 
Koliszew 
Polski humoiysta, ulubieniec Lwowa. 
Trio Romano 
Komiczny muzykalny akt, 

| Maud and Sames Chorber 
The American Hoop and Club. 
Juggler. 
Uhavees Fox 
Artysta-malarz nogami 


Leoner et Tentora 
Gimnastycy parterowi, 


Januel and menio 
Ekscentiycy, 


*TriO oteilias 


Truppa tancerzy, 


Lucnon et Lisson 
Operowi parodysci, 


URANIA-BIO 


Nowa seria obrazów, 
DEUAN E a M 
Pod werandą 


Koncert Rumunskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja i3. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół, Pa- 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
lẹ od 10—1 rano. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY Th NOSA, 


i - 
3. ZIELONA 3. 
11-%8— 1 


Dr. M. Papierny 


Akusžëř i svecjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 11 rano i od 4 Í pół de 
6 i pół po południu. 


Ulica Południowa 28. 
Teletonu Me 1686 2010—: 


dr. Pański 


powrócił. 


297—3—1 


maeneene ana 
a a 5 i 
Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, wene 
ryczne moczopłciowė i niemocy 
płciowej, 
ulica POŁUDNIOWA NM 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 ralio i o: 


4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po pa! 
8674—0—0 


r. £eyberg 


Krótka 5 


Choroby weneryczne, 
płciowe i skóry 
6490—-3 


waza 
| sowasiec td 


Dr. med, St. Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych. 
Zawadzka jl 1, dom Sheiblera. 
(można też przez aptekę B. Głu 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 35 
1998— 0—0 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. Sh LEWKOWIUZ 


Leczenie elektrycznością, elektry: 
cznym Światłem i massażem wl- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombarda% 
Przyjmuje od 9— 1 i od 6—% 
wiecz., w niedzielę od 9 — 5 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr. L. Klaczkin 


Kopstantysówska fi. 


Syphilis, skórne, weneryczne. 
choroby drog moczowych. 


Przyjmuję pod 8—1 rano i o 
S8 wiecz. dla pań od 4—5 re 
południu  7113=-0 
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MIĘDZY 
INNYMI: 


ODEON" 


Telefon 15-81. 


| 


Kubuś w kinematografie 
BESESESESESENSESESESEBE Orkiestra „Trio Koncertowe. 


ee LL ZOZ ZZO ZE O POZ OZ OE TOO 
IS 
TONOA = 


302—1—1 


BA! OKAP, 


W środę i Czwartek d, 15 i 16 Lutego 1911 r. Wspaniały program w 3-ch częściach, 


Sport zimowy w górach arcu 


nadzwyczaj 
komiczate. 


piękne zdjęcie 
z natury. : :: 


a OD GODZ. 10 i 
28 WIECZÓR 


Manfred 


Tragedja w wyk. najlep 
ariystów tealiów włoskich 


pót „Ofchłań” 


Dyrekcja Hutten-Özapski, 


Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź - Aleksandrów. 


| 


W dni powszednie 


| 
Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa 


Odchodzą z Łodzi | 


1 
} 
500 rano | 355 pp. 535 rano | 440 pp. || 509 rano (1135 rano | 525 pp. | 535 rano 
gz z n | 410 ” | 656 p 525 ” 610 LL) |1200 x» | 550 ” 100 ” 
666 '„, | 526 „17380  „ | 600 wiecz.| 68 „ 1235 „. | 615 wiecz. 76 Q,, 
740  „ AOO wiecz.)j 826 „ |655  , LA |1260 BAMA n ED A a 
BLE w 655 " 910 n 140 3 128 n E » 105 ” 818 , 
910 1.1.76 a | 9588 Nea , | 0 „ |1% 9 | ,/|86_, 
g |= "ho » |96 s jas» |æ s | p joa , 
106 „ A l118 „ |955 E „ EAT E: > | 95 i 
11% 04 |-966 „U 2O g MOO „ | 0%: 2a 8%. | 966 ;, 
12%... 10%  „. |1258 pp M0 „ |9%0_,: |3% 910 „ |1020 $, 
1266 „ H200ównoc, 140 „ 11235w noc. 955 », [348 „ |988  „ |10% p 
t40 pp. | 225 » | 10% ,, 410 » 10% m 1110 t 
228 " 310 » | 10% ” g » 1028 n (1138 » 
Bih ;, | 38-15 | Ki + Vin 1a w nea i 


nda aas a aa TL 


Kurator masy upadlości 


a e 
Ziegler 8 Reichman 
podaje do wiadomości, że w dn. 4]17 lutego 
r. b, o godz, 10 rano, sprzedane będą przez 


licytacje 
trzy duże wozy frachtewe fabrycznę. 


Obejrzeć je 
ulicy Południowej. 


_IZRAELITA” 


Tygodnik naukowy, społeczny i literacki. 


piZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po- 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„łzraelita”* daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
'ł naukowych i literackich: 

Zespół współpracowników „łzeaelity”” tworzą: 

Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Beimont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolíi Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Liehtenbaum, N. Likiert, J. M. Maszkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Rag. Sokołowski, Mieczysław 
sterling, Wojciech Szakiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
+ MNI. 


można na podwórzu nieruchomości Ne 42 przy 
r250—1—1 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
„Antysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec* 
0 Salomonie Majmonie"*, Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartał i otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
tonej (50 kop. za oba). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 


r1434—0 
Sed: 


Wydawca St. <siążęk. 
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i starych tańcòw, 


i od 8 do 


KASZEL i GHRYPKĘ 


leczy się przez 


Acheńskie 


pstylki źródlane 
oraż inhalacje z roztworów 


` ACHEŃSKIEJ 
SOLI ŹRODLANEJ 


Acheńskie Tow. 
NATURALNYCH PRODUKTOW 

ZRODLANYCH ; 

w Achen (Akwizgran). 

Uwaga: Oryginalne Acheńskie pa- 
 stylki źródiane są tylko z różową & 
4 banderolą i podpisem prof; d-ra 
Stalszmita, 
| Donabycia w aptekachi skł. aptecz $ 
pe PRL x 47 PZENSEJDE 


Ważne dla Pai! 
ażne Ola Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIE JSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcj. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


CJE ZERA EPP D A OED PORDE ZERA TNP EEEN E 


DUŻO PIENIĘDZY 


może każdy zawsze i wszędzie, nauczyw- 
szy się wyrobu mydła i oleju do lamp 
w żądanych praporcjaah, bez warstatu i 
urządzenia, lecz wyłącznie wedłuf mego 
podręcznika i moich recept, Towar 
kosztuje wówczas o 50 proc, taniej, 
Najwyższe nagredy i modele Ra rosyj- 
skich i zagranicznych wystawach. Pros- 
pcekty—darmo, r280—4— 1 


Lekeji najnowszych Tańców 


udziela zn. dyplomow. nauczyciel W. Hendrykowski, 
ulica Południowa N 15. 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez względu na 
zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 
Zapisy przyjmują się codziennie 
wieczorem 
Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stowarzysze- 
niach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pp. 


asees. || | Rz wam mA Z. OANAZNANEZZZZNÓ, 
awiarma do sorzedania, 


UL 
„ Prze azd Ne 61. 44)—3—1] 


opust + kwaszona kilka beczek 
s do sprzedania, Wiądo- 

mośc: ulica Młynarska œ 65, w 

sklepie. 426—14—]1 


m. ul. Mikola 


E mbaid asy ) 
jewska N° 23, sprzedaje tanie 


różne towary wełniane na gar 


Odchodzą z Aleksandrowa 


| 
FAO TWEN SAECO TWARDE ORZEKA EDR WEP SETEN 03 ZNIKA! 


1228 pp. | 6:5 więcz. 
1250 , zaj GE 
115 » 705 " 
| UN g EAI S 
206 ,, ERIE 
230 825 a 
| ATE) | | węże " 
250 is BIV. A 
s „ oie ń 
S ” 3 , 
46 „ iow , 
| 48% „. l1o028 S 
1 NOO 9 
3 „su 4» 
550 ,, 1236 w noc, 


od godziny 7 do 11 


12 wieczór. r—163—0 


Obu. ieszczenie: 
Policmajster m. Łodzi za- 
wiadamia ogół, iż za wska- 
zanie miejsca pobytu zabój- 


J ców majstra fabryki Hugo 
j Wulfsohna 


Stanisława Wit- 
kowskiego i stójkowych 6 go 
rewiru Kuźmy Drongi i Tro- 
czyńskiego, jak równieź za 
wskazanie miejsca przeby- 
wania przestępców: Edwar- 


Í da Dłużewskiego, B olesława 


S$wiątka i innych poszuki- 
wanych zabójców -bandytów 
będzie wydane wynagrodze- 
nie zaleź ne od dostarczonych 
wskazówek od 300—1000 rs. 

467==1—1 


Pe Z NI KE” M W W A WA ZAZNA 


Poszukuje się panny 
do dzieci. 
Oferty składać w Administracji 
„Kurjera*, dla „I. L. 69*, 
469—1—-1 


Kompletna Fabryka 
Trykotów w Kaliszu 
składająca się z nastepujących ma- 
szyn: 14 Kettenstiihle, 1 Schleif- 
maschine, 5 Rundstihle, 2 Spul- 
maschinen, 1 Raumaschine i t. d. 
jest całkowicie lub częściowo za 
umiarkowaną cenę do sprzedania. 


Fabryka może również nadal w 


tymżć miejscu być prowadzona. 
Łaskawe oferty do biura ogłoszeń 


< „Kassman i Sachs“ w Łodzi. 
410—3—1 


Ogłoszenia drobne: 


Wielki wybór służby 
AA. „z dobremi Świade- 


ctwami poleca Centralny Kantor 
rękomendacyjny, Piotrkowska 7. 
221—10—10 

j A mebli żelaznych, ma- 
teracy, oraz lakiernia wszel- 
kich oj! 


ska 38 27. 12—6—1 


Mikołajew: lg 


Redaktor odpowisdzisiaY M. Bonifący Hiller, Í 


W drukarni St, Ksiazka Zachodnia 87. 


nitury męskie. 402—10—1 
MS sprzęduii tanio; kredeng 
$ stót, krzesto, biurko dębow 
na szafkach, !ó'ka dębowe, ze 
gar, lampę, gramofon, Nowo: 
Cegtelniana M 27 m. 3. 5 
468—1—1 
GZAKICU PA a 
jaszynę bęvpeukuwą sprzedam 
M tanio, Widzewska NE 13, 
miesz. 25. 349—6—19 
d Lgo marca i I-go kwietnię 
do wynajęcia pokój z kuchnią 
w domu Ne 25, przy ul. Zakąte 
nej. Wiadomość u gospodarza. 
405—3—1 
Tyoszukuje się krawcowej do wy- 
P dawania dziecinnych sukićx 
neczek. Piotrkowska 6. Magazyt 
ubiorów damskich, bromberg, 
443—3—1 
AMY: PI BORYNIA DEŁARE . T. 
yżet półtorarocziy do sprze: 
W dania. Ul. Konstantynow: 
ska Nr. 14 m. 15. —3— 
-< agivął paszport, wydany z osa“ 
L dy Pilicy, pow. Olkusz, gub 
kieleckiej, na imię Abrama Zon: 
szajna 460—3—1 . | 
/'; powodu wyjazdu jest prwrarniż 
Ł z warsztatem rzeźnickim dł 
sprzedania. Wiadomość: ul. Wk 
dzewska 38 223. 452—3—1. 
rą aginął paszport, na imię Leon. 
L Błoinego, wydany z gminę 
Pruszków, pow. łaskiego. 
466—3—1 
aginął paszport, wydany z gm, 
L Śłupia, pow. łódzkiego, gub, 
piotrkowskiej, na imię Jana Jass 
kóła. |. u. „les Ś | 
, aginął paszport, wydany z gmi- 
ny Lelew, pow. włoszczow: 
skiego, gub. kieleckiej, na imię 
Hersza Salomonowicza, za 8 
464—3—1 
rjgubiony został weksel ua rd, 
100, wystawiony ifii 1910 r; 
przez L. Sybirskiego, Miechów, 
na zlecenie Ch. Engla, płatny 
1 kwietnia 1911 r. Ostrzega się 
przed kupnem takowego. 
463—3—1 
ręaginął paszport, wydany z m. 
Nowo-Radomska, gub. piotre 


kowskiej, na imię Hejdwig Ho- 
rowicz. 291—3—1 
rfaginął paszport, wydany przez 


zarząd miejski w Ustuługu, na 
imię Józefa Hersza Szmalca. | 
455—3—1 


aginął paszport, wydany z gm, 
li Radogoszcz, pow. łódzkiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Olgi 
Gundrum. 453—3—1 
aginął paszport, wydany z ma- 
gistratu m. Łodzi, na imię Jana 
Rajtscha. 456— 
egina paszpori, wydany Z 


—3—] 


ma 


gistratu m. Łodzi, na ind 


Heleny Sobolewskiej. 461—3—1 
(je paszport, wydany z gm: | 
Karzew, pow. kolskiego, gub. 
kaliskiej, na imię Marjanny Kru 
lasik. 431—3—3 _ 
rgaginęła karta O paszportu, 
Ł wydana z fabryki lckowiczą, 
agiięła karta od paszporńi, 
Z wydana z fabr. Karola Goeps 
perta, na imię Walentego Grze 
459—1—1 


UE 


